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Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu [0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1, 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników Sł. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘSĆ URZĘDOWA. 


P. 
wał proboszcza w Lubieńcach, ks. Artemija 
Awdykowicza, gr. kat. duszpasterzem w 
Zakładzie kary dla mężczyzn we Lwowie. 


Minister sprawiedliwości zamiano- 


P. Namiestnik zamianował asystentów 
weterynaryjnych: Alfreda Irzykowskie- 
go, Jana Tabaczyńskiego i Leona P o p- 
pera weterynarzami powiatowymi. 


P. Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego Namiestnietwa, Bolesława G a- 
sparskiego. ze Lwowa do Husiatyna. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował auskultantem, praktykanta sądo- 
wego Franciszka Bahr a. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. |; 


Lwów, 3 października. 


Rokowania ugodowe. 


Z Budapesztu telegrafują: Wczoraj przed 
południem prowadzono dalej rokowania ugo- 


Prenumerata 


zamiejscowAa: 
rocznie 32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
półrocznie I6 K. | miesięcznie 2 K.70h. 
W Niemczech 3 


„Przewodnik naukowy i literacki“, 


„Przewodnik“ prenume.owany osobno kosztuje 8 K. 


dowe. Brali w nich udział ze strony austrya- 
ckiej PP. Ministrowie: bar. Beck, Korytow- 
ski, Forzt, Derschatta, hr. Anersperg, oraz 
szef sekcji Sieghard; ze strony węgierskiej 
ministrowie: Wekerle, Kossuth, Apponyi, Da- 
ranyi, Zichy, sekretarze stanu Popovic, Sere- 
nyi i Mezefiy, chwilami także referenci fa- 
chowi. 

Frzedyskutowano szereg kwestyj ugo- 
wych, zwłaszcza kwestyę kwoty, jednakże 
nie cyfrową stronę tej sprawy, dalej kwestyę 
papierów wartościowych, surtaksy na cukier 
i kwestyę kolei. 

W bocznej sali komitet referentów fa- 
chowych obradował nad zasadami taryfy cło- 
wej. 

© godz. pół do 2 odbyło się u prezy- 
denta ministrów Wekerlego śniadanie dla 
uczestników konferencji. 

W popołudniowej naradzie . ugodowej 
brali udział prócz obustronnych Ministrów 
węgierscy sekretarze stanu oraz anstryaccy 
szefowie sekcyj Sieghardt i Róssler. Oma- 
wiano sprawy prawno-państwowe. 

Obrady przerwano o godzinie pół do Š 
wieczorem; dziś ciąg ich dalszy. 

O stanie rokowań nadchodzą bardzo 
sprzeczne wiadomości. Sytuacya o tyle zmie- 
niła się, że węgierskie dzienniki przeważnie 
podają biuletyny optymistyczne, austryackie 
r beznadziejne, a I w austryackich mi- 

isterstwach na wszelkie zapytania dają pe- 
ni niha odpowiedź. 

Fromwdentlatć mniema, że już wcezoraj- 
szy dzień :zapewne dał jasny pogląd na stan 
sprawy. Na razie należy raczej zapatrywać 
się pesymistycznie. Trudności są bardzo wiel- 
kie i nie wiadomo, czy będą mogły być prze- 
zwyciężone. Wczorajsze narady miały głó- 
wnie na celu uzupełnić poszczególne strony 


K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K. | ówierćrecznie . 


rocznie Nier } 
iż K. | miesięcznie . 


6 K. 
półrocznie 2 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsee miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


ugody, ale obejmowały one także drażliwą kwe- 
styę kwotową. 

Wczoraj po południu rozeszła się była 
w Budapeszcie pogłoska, jakoby już dziś per- 
traktacye miały być ponownie przerwane i 
jeszeze przed 10 b. m. w Wiedniu miała 
być podjętą ponowna próba konferencyj ugo- 
dowych. 

Później jednak głoszono, że PP. Mini- 
strowie austryacey są zdecydowani spróbo- 
wać wszystkiego, co leży w ich mocy, byle 
tylko rokowania doprowadzić do pomyślnego 
rezultatu. Nie wiadomo jednak, czy uda się 
we wszystkich zasadniczych punktach dojść 
do porozumienia. 

Jak jeden z dzienników węgierskich na 
podstawie informacyi ze strony austryackiej 
donosi, spotkanie się PP. Ministrów austrya- 
ckich z węgierskimi przyniosło pewne roz- 
czarowanie. Rząd austryacki oczekiwał u- 
stępstw ze strony g gabinetu dra Wekerlego, 
pokazało się jednak, że rząd węgierski w 
kwesty bankowej rozpoczął odwrót. Gdy mi- 
nistrowie węgierscy w czasie swego pobytu 
w Wiedniu raczej skłaniali się do przedłuże- 
nia przywiłeju ooo, to obecnie — zda- 
je się po konferencyach ze stronnictwami 
politycznemi — oświadczają, że ugody ze 
wspólnym bankiem nie zdołają przeprowa- 
dzić w parlamencie. 

Dlatego ministrowie węgierscy doma- 
gają się znowu wyłączenia kwestyi bankowej. 

Natomiast gabinet bar. Becka zie muże 
akceptować ugody bez wspólnego banku. Sy- 
tuacya jest więc wedle tej wersyi znowu 
krytyczna. 

Także Pester Lloyd twierdzi, że główną 
trudność stanowi teraz kwestya bankowa. 
Rząd węgierski nie sprzeciwia się zasadniczo 
utrzymaniu wspólnego banku, tylko nie uwa- 
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KAZIMIERZ ROJAN. 
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bS 
(Ciąg dalszy). 


— Przejdźmy się jeszeze — rzucił do- 
ktor — taki piękny wieczór. 

— Tak, tak — podchwyciła żywo Ma- 
rynka. 

Również i Stefan, mimo zmęczenia po 
dalekiej podróży, uczuł wielką ochote do prze- 
chadzki. 

Szli więc przed siebie bez oznaczonego 

z góry kierunku, rzucając od chwili do chwi- 
li oderwane zdania, jakby kończyny myśli, 
przedzierające się na wierzch. 
No, no — zamruczał doktor — jedź 
i przywieź dużo pieniędzy, całą furę pienię- 
dzy: dziesięć wagonów. Już one się tu przy- 
dadzą. 

— Może Stefan będzie owym wyma- 
rzonym Duncanem, panie doktorze — zapy- 
tała Marynka pół żartem. 

— zemu nie? 


Nastało znowu milczenie, które po 
chwili przerwała Marynka. 
— Powiedz nam Stefanie: chciałbyś 


być bogatym, tak bogatym, jak ów fantasty- 
czny Duncan doktora. 

— Nietylko chciałbym, ale muszę! — 
odrzekł z mocą. — Muszę) nie dla siebie i 
nie po to, abym jak bohater doktora oży- 
wiał skostniałą Grenlandyę dla wygrania za- 
kładu. Nasza Grenlandya potrzebuje gwałto- 
wnie złotego prądu. Zdobędziemy go prędzej 
czy później wspólnemi siłami, byleby przed- 
tem nasza Grenlandya nie skostniała moral- 
nie do reszty. Qzuję sam dobrze, że daleko 


mi do upodobań zagranicznego pr zemysłowca, 
że cała moja natura tęskni "do zacisza, pracy 
kontemplacyjnej i roli. Kto wie, czy na sta- 
rość nie wrócę na tę rolę, z której WySZe- 
dłem, jednak dziś jeszeze nie czas o tem 
myśleć. Być przemysłowcem jest dla mnie 
ofiarą, to prawda — lecz my musimy skła- 
dać część życia na ofiarnym stosie, jeżeli 
pragniemy, aby Grenlandya odżyła. Spełnię 
swoje i zdobędę miliony, których mi dziś 
już tylu zazdrości, obym tylko później zna- 
lazł ludzi, między których mógłbym je z czy- 
stem sumieniem rozdzielić. Twórzmy pilnie 
charaktery, pieniądze się znajdą. 

Mówił to z oczyma zwróconemi w cie- 
mną dal, jakby przyglądał się obrazom swej 
wlasnej przysztości. Naraz stanął i zapytał: 

Ej, słuchajcie! A gdzie my jeste- 
śmy ? Co to za brama? 

Ocknęli się i poczęli rozglądać dokoła. 
Cmentarz — zawołał doktor — da- 
libóg cmentarz. Poco my tu? Mamy jeszcze 
czas. Wracajmy. 

— Nasze prababki poczytałyby to za 
zły prognostyk. 

— Koleżanka, o ile wiem — mruknął 
doktor — nie jest jeszcze prababką. 

Zawrócili, i wszedłszy już raz w ton 
żartobliwy, poczęli gawędzić urywkowo o 
szczegółach wyprawy Stefana. 


XI. 

— Jeżeli kiedy zapragniesz rozliczyć 
się Z dobytkiem swej duszy, szukaj samotno- 
ści, myśl i pisz. Wiem z doświadczenia, że 
taki obrachunek przy pomocy pióra i zbioro- 
wiska słów, wychodzi zazwyczaj na dobre, 
Wygląda to tak, jakbyś na stoliku, zarzuco- 
nym książkami i szpargałami, zrobiła porzą- 
dek. Spróbuj. 

Temi słowy żegnał Stefan Marynkę w 
wilię wyjazdu do Wiednia, po wręczeniu jej 
listu, zawierającego rozwinięcie jego idei i 
końcowe dopowiedzenie tajemnicy wynalazku. 
To znaczy — zauważyła dziewczy- 
na — mam spisywać pamiętnik ? 

— Pamiętnik?.. Niechaj będzie pamię- 
tnik, skoro cię nazwa nie razi. Ja jej nie lu- 


— GRZE > >> LOL > 


bię. Wszystkie pamiętniki, które kiedykol- 
wiek w życiu czytałem — być może trafia- 
łem nieszczęśliwie — wyglądały mi na ma- 
gazyn dziecięcych zabawek i dlatego do sa- 
mego wyrazu Żywię dość silne uprzedzenie. 
W. pamiętnikach spotykałem za wiele pieszcze- 
nia się bagatelkowemi uczuciami, a za mało 
pogłębienia i wysiłku — za mało krytycy- 
zmu w doborze wrażeń godnych rozstrząsa- 
nia. I doszedłem do przekonania, że pisanie 
pamiętnika wymaga niemało rzetelnej i po- 
ważnej pracy. Kto chce żyć w zgodzie ze 
swemi myślami, powinien starać się kazdą 
wątpliwość, zarówno uczuciową, jak i ro- 
ZUumową, wpierw zgłębić do samego dna, zgłę- 
bić aż do przesyłu, nim ją odłoży na bok. 
Pisz zatem nie pamiętnik, jeno przeprowa- 
dzaj analizę wrażeń. Mniej to będzie barwne, 
mniej błyskotliwe, lecz o wiele pożyteczniej- 
sze dla ciebie samej, a może i dla kogo in- 
nego. 

— Zdaje mi się, 
Spróbuję. 

Podali sobie ręce i pożegnali się uści- 
skiem koleżeńskim.. A może i nie kole- 
żeńskim ? 


Do tego uścisku i do tych słów po- 
wracał Stefan co chwila w ciągu kilkuna- 
stogodzinnej, nudnej podróży. 


Doradzał dziewczynie, aby w chwilach 
zamętu i wątpliwości starała się pisaniem 
porządkować swe myśli, tymezasem obecnie 
czuł, że sam nie postępuje według tej rady. 
Tylekroć postanawiał uporządkować tę dzi- 
wnie zawiłą sprawę, która go przygniatała 
swem rozstrzępieniem i różnobarwnością, a 
przecież za każdym razem stawał w pół |? 
drogi, utykając na jakimś szczególe, przez 
który przebrnąć nie mógł. 

O nią to chodziło, o Marynkę. 

Przez nią i dla niej zawadził o jedno 
z najbardziej zagadkowych uczuć: 0 miłość! 
A że nie chciał i nie mógł załatwić się 
Z pytajnikami w krótkich, banalnych sło- 
wach, za pomocą martwego szablonu: „ko- 
cham“ — „nie kocham“, więc mimowoli po- 
wracał wciąż do analizy, wykluczającej z gó- 
ry wszelki szablon: 


że cię rozumiem. 


ża ¿obecnego czasu za stosowny do traktowa- 
wania tej sprawy. 

Organ Kossutha Budapest pisze, że ró- 
żnice zdań w kwestyi kwotowej i bankowej 
są jeszcze znaczne, o ile jednak PP. Mini- 
strowie austryaecy przyjechali do Budapesztu 
z zamiarem zakończenia ugody, szanse by- 
łyby niezłe. 

Budap. Hirlap dowiaduje się, niewia- 
domo z jakiego źródła, że Rząd austryaeki 
jest skłonny do ustępstw, że zadowala się 
niższą kwotą i daje za to pewne małe kom- 
pensaty, dotąd jeszeze jednakże żądania au- 
stryackie wydaja się nie do przyjęcia. 

Magyar Orszag konkluduje uwaga: Zda- 
je nam się, że możemy wierzyć, iż ugoda do 
skutku dojdzie. 


Stolica arcybiskupa W Pozanil. 


Korespondent Czasu podpisujący 
Civis, donosi swemu pismu co następuje: 

Wedle medyolańskiego Corriere della 
Sera, sprawa obsadzenia Stolicy areybisku- 
piej gnieźnieńsko-poznańskiej nie postąpiła 
naprzód, bo rząd pruski domaga się, żeby 
arcybiskupem był Niemiec, Watykan zaś nie 
chce na to zezwolić. 

Jeżeli ta informacya jest prawdziwą. 
to możnaby ją uważać za dowód, że wbrew 
oczekiwaniu rząd pruski nie był wstanie 
przedstawić odpowiedniego kandydata na 
tron arcybiskupi cesarzowi Wilhelmowi H. 
podczas jego pobytu w Poznaniu, gdzie na 
manewrach fortecznych bawił przez dwa-dni. 
Chociaż głównie zajmowały monarchę, co 
prawda, manewry, przygotowane z nadzwy- 


się 


Weisnął się w kąt wagonu, przymknął 
oczy i myślał. 

Nie, banalnej odpowiedzi nie chce, nie 
chce. Musi dojść do nowych dróg, nowych 
pojęć, a przynajmniej nowych  oświetleń, 
z któremi byloby mu dobrze. Zresztą wiel- 
kie pytanie, czy istnieje jaka banalność. 
Wszystkie nauki ścisłe najlepiej piętnują to 
słowo. Każdy element matematyczny był mu 
rozkoszną zagadką póty, póki go nie po- 
znał wszechstronnie, poczem odrzucał go do 
schowku banalnych rupieci. I zdawało mu 
się dlugie lata, że do tej rupieciarni nigdy 
juź w życiu nie zaglądnie. A przecież stanął 
na jego drodze raz geniusz i rzekł: „Mło- 
dzieńcze zarozumiały, ty się mylisz!*, I oświe- 
tlił rzecz po swojemu. Był to Hoene-Wroń- 
ski, ten największy matematyczny umysł, na 
jaki ludzkość się zdobyła, ten geniusz nad 
geniusze, którego dziś jeszeze najprzedniejsi 
Z pośród „wybrańców doścignąć a nawet zro- 
zumieć nie mogą. On to nauczył go, że ba- 
nalności niema! U schyłku życia zawyroko- 
wal, że najpotężniejszą z formuł matematy- 
cznych jest: a= u. A więc ów prosty ele- 
ment, który dziesięcioletniemu chłopaczkowi 
w ciągu pierwszej lekcyi wydaje się już ba- 
nalnym. W genialnej głowie myśliciela prze- 
stał być banalnym i urósł do tytanicznych 
kształtów praojca myśli. Wroński idąc za 
hasłem: „przez śmierć do życia*, zbudował 
niebotyczną piramidę nowych pojęć, a na 
samym jej szczycie umieścił najbanalniejszą 
z banalności i nadał jej kształty korony. 
Skoro tedy w tak prostych, ścisłych naukach, 
jak matematyka, genialny umysł, dzięki ory- 
ginalnemu punktowi widzenia, zdołał utrą- 
cić jedno z najbardziej pospolitych i naduży- 
wanych pojęć, to czyż wszystko to, co się 
czytało, mówiło i słyszało o miłości, której 
panowanie nie na matematycznych grani- 
tach, jeno na bezmiarze tajników spoczywa, 
nie miałoby być zależnem od kata i siły 
widzenia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czaj wielkim nakładem pieniężnym i nie- 
zwykłą tajemniczością, chociaż przyjęć ża- 
dnych nie było, to jednak zetknął się ce- 
sarz z naczelnym prezydentem Waldowem, 
miał więc sposobność do omówienia tej wa- 
¿nej przecież kwestyi. Mimo tego nic nie 
słychać. Co się stanie? Tym razem — wsku- 
tek nadzwyczajnego naprężenia stosunków — 
społeczeństwo polskie musi się dowiadywać 
o tej tak bardzo dla niego żywotnej kwestyi 
u osób trzecich, postronnie, a nie wprost. 

Rząd pruski odrzuciwszy tymczasem 
listę kandydatów, podaną wspólnie przez ka- 
pituły gnieżnieńską i poznańską, szuka kan- 
dydata z poza dyecezyi. Był czas, że cesarz 
Wilhelm IL, który także w tej, jak w ka- 
żdej innej ważniejszej kwestyi, bierze oso- 
biście udział, był tego zdania, że można 
prezentować kandydata tylko z pośród du- 
chowieństwa Wielkopolski. Cesarz wyjechal 
jednak z Poznania, nie załatwiwszy tej kwe- 
styi, na polowania do Romint, w Prusach. 
Przy wycieczce w te strony zwiedza zwykle 
darowany mu przez landrata Biwcknera za 
mierne dożywocie majątek Kadyny i często 
odwiedza warmińskiego biskupa ks. Thiela 
w Fromborku. Podeszłego już w latach (prze- 
szło 80) dostojnika kościelnego, obdarza ce- 
sarz życzliwością i zaufaniem; w zamian za 
rady i zasługi monarcha wynagrodził bisku- 
pa najwyższemi klasami rozmaitych orderów 
pruskich. 

Poprzednik ś. p. arcybiskupa Stablew- 
skiego, ś. p. ks. arcybiskup Juliusz Dinder, 
vył proboszczem w»kKrólewcu, który należy 
do dyecezyi warmińskiej. Czy to był prosty 
przypadek? — Zapewne nie, tak jak i tym 
razem pomiędzy kandydatami znajdują się du- 
chowni z dyecezyj polskich, sąsiadujących z 
archidyecezyą gnieźnieńsko - poznańską, ale 
mających najwyższych zwierzchników osoby 
narodowości niemieckiej. S. p. ks. arcybiskup 
Dinder nie umiał po polsku, ale się uczył 
języka swych dyecezyan, w czem mu dopo- 
magał jego kapelan, dzisiejszy proboszcz prze- 
mencki, ks. Mojzykiewicz. Wielka była ra- 
dość, gdy ś. p. arcybiskup Dinder po raz 
pierwszy odezwał się w (tnieźnie po polsku. 

Rząd pruski obsadzać pragnie niemie- 
ckimi księżami, nawet z zachodu, dyecezye 
na wschodzie, które przeważnie są polskie. 
Dowodem na to są kardynał Dieppenbrock i 
kardynał Kopp na wrocławskiej stolicy, a 
biskupi Rosentreter w Pelplinie (dla dyece- 
zyi chełmińskiej w Prusach Zachodnich) i 
Thiel we Fromborku (dla dyecezyi warmini- 
skiej). Jeżeli rząd pruski chciał mieć w ś.p. 
areybiskupie Dinderze z powodu jego niemie- 
ekiej narodowości i nieznajomości języka pol- 
skiego powolne narzędzie, któreby się pozwo- 
liło odłączyć od podwładnego polskiego du- 
chowieństwa i z wszystkiem by się uciekało 
do nielicznych księży niemieckich, to się omy- 


lił. Stosunki okazały się silniejszymi, niź prze- | 


widywanie rządu. Arcybiskup Dinder odrzucił 
niejeden wniosek rządu. Jego nienstanna walka 
w spełnieniu obowiązku, pomiędzy rządem i 
Niemcami z jednej a duchowieństwem i dye- 
cezyanami polskimi z drugiej strony, — star- 
gała przedwcześnie siły biskupa. Los ten od- 
strasza niemieckich duchownych od przyjęcia 
kandydatury arcybiskupiej. 

Słychać, że książę saski ks. Maksymi- 
lian, nie ma chęci do przyjęcia kandydatury 
i oświadczył, że wyjeżdża do Tyflisu na 
Kaukaz. 

Kandydatem rządu jest także rektor 
Uniwersytetu wrocławskiego ks. profesor 
Sdralek, Morawianin, znający język polski. 
Wielki to wielbiciel „żelaznego kanclerza“, 
jak się pokazało przy uroczystości bismar- 
kowskiej akademików wrocławskich na górze 
Sobótce (Zobten) pod Wrocławiem. Tam sła- 
wił Bismarcka, jako bohatera narodowego. 
Kto tak się zaangażował, ten intencyom Rzy- 
mu odpowiadać i właściwym kandydatem na 
stolicę „Prymasa Polski* być nie może. Jego 
wystąpienie znajduje się w wyraźnem prze- 
ciwieństwie do uczuć wiernych polskich, tak 
samo, jak wystąpienie ks. Schirmeisena, pro- 
boszcza z Bytomia, albo ks. dziekana Gło- 
wackiego z Wysokiej pod Górą św. Anny, 
wielkich przeciwników ruchu polskiego na 
Szląsku Górnym, lub ks. dziekana hr. Ta- 
scha z Leszna w Poznańskiem, na których 
niektórzy wskazują. Ks. Tasch był dawniej 
redaktorem centrowej Germanii berlińskiej. 
Początkowo zdawał się być przychylny Po- 
lakom, lecz już przy przedostatnich wyborach 
pozwolił się postawić jako kontrkandydat 
centrowy przeciw kandydatowi polskiemu, ks. 
radcy Mojzykiewiczowi. 

Dla uzupełnienia dodaję jeszcze, iż we- 
dług pogłosek książę Thurn-Taxis z Bawa- 
ryi, szczęśliwy właściciel wielkiego klucza 
krotoszyńskiego, podobno zamierza wpłynąć 
na obsadzenie stolicy arcybiskupiej. Książę 
jest katolikiem i tylko raz w roku zjeżdża 
na polowanie do swoich dóbr wielkopolskich, 
więc stosunków nie zna. Przed tygodniem 
przyjechał do zamku w Krotoszynie. Wkrótce 
potem zjawili się u niego: naczelny prezy- 
dent von Waldow i prezydent rejencyi Krah- 
mer, obaj szezerzy hakatyści. Kandydatem 
księcia Thurn-Taxisa ma być jeden z pro- 
boszeczów z południowego księstwa, Polak. 
Książę zresztą długo w Krotoszynie zabawić 
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nie mógł, gdyż nieszczęście spotkało jego 
syna, Karola Gustawa w Poczdamie, gdzie 
służył jako podporucznik w pierwszym puł- 
ku gwardyi pieszej, w t. zw. pułku książąt 
i synów książęcych. Po sutym obie- 
dzie z szampanem, młodzi oficerowie zjeżdżali 
po poręczy schodów, przyczem młody książę 
Thurn-Taxis, przechylając się, spadł do pi- 
wnicy i rozbił sobie czaszkę, wskutek czego 
śmierć nastąpiła po krótkim czasie. Pewnie 
więc ten smutny wypadek przerwał usiłowa- 
nia księcia Thurn-Taxisa, podjęte w dobrym 
zamiarze. 

Tymczasem walka kulturna przeciw Po- 
lakom, mianowicie też przeciw polskim du- 
chownym, którzyby się odezwali śmielszem 
lub więcej stanowczem słowem, rozgorzała 
już na dobre. Już prasa polska odzywa się 
o biskupach w bardzo rozdrażnionym tonie 
i zwraca się do Rzymu po słowo stanowcze. 
Westfalia (wychodźtwo) i Berlin wysyłają 
deputacyę z skargami do Rzymu na brak 
polskich nabożeństw i wyraźne odmówienie 
zaprowadzenia ich z obawy przed rządem 
pruskim przez najwyższe władze dyecezyalne. 


c 


Z pod berfa rossyjskiego. 


(Dyktatura w Łodzi. — Apatya. — Muzulma- 
nie. — Drobiazgi). 


Warszawski korespondent Gazeży Na- 
rodowej przesyła garść ciekawych informa- 
cyj o Łodzi. Ź listu jego powtarzamy bar- 
dziej charakterystyczne szczegóły : 

W Łodzi stan wojenny zamie- 
nił się w zupełnją dyktaturę. 

Stało się to od ezasu, kiedy generał 
gubernator „wojenny“ gubernii kaliskiej, 
gen. Kaznakow, z woli władzy centralnej, 
objął w swą władzę również: Łódż, powiat 
łódzki i powiat łaski (należące do gubernii 
piotrkowskiej), gdzie poprzednik jego nie 
mógł sobie dać rady, z którego to powodu 
naraził się na niełaskę i dymisyę. Generał 
Kaznakow, zanim został mianowany general- 
gubernatorem „wojennym* na gubernię ka- 
liska, był pułkownikiem pułku gwardyjskiego 
huzarów grodzieńskich w Warszawie. Znany 
był przytem z energii i nieustraszonej od- 
wagi. To też, kiedy objął rządy nad Lodzią, 
postanowił t zw. rewolucyę wziąć za rogi. 
Nadarzyla się ku temu sposobność z powodu) 
znanego a ohydnego mordu zbiorowego, speł- 
nionego na osobie właściciela fabryki Sil- 
berstelna. | 

Stan wojenny uprawnia do sądzenia są- 
dem wojennym tylko t. zw. bojowców i ban- 
dytów (jedno i drugie stało się od pewnego 
czasu jednoznacznem), przekonanych o winie 
i schwytanych z bronia w reku. Samosądy 
i zabójstwa partyjne podlegają kompetencyi 
sądów zwyczajnych. Tymczasem gen. Kazna- 
kow, po spełnieniu wstrętnego mordu zbioro- 
wego na Silbersteinie, kazał uwięzić kilkuset 
winnych robotników, a 8 najciężej winnych 
sądem doraźnym powiesić. Wyrok wykonano 
po porozumieniu się telegraficznem z gen. 
gubernatorem Skałłonem. S TORA 

Nie dość na tem. W dwa dni później 
stała się rzecz wprost niesłychana, a dotąd 
w państwie rossyjskiem niepraktykowana. 
Oto dwaj żołnierze z załogi łódzkiej, przeko- 
nani o dokonaniu rabunku podczas sprawo- 
wania służby, zostali natychmiast mocą sądu 
doraźnego (właściwie bez sądu, t. j. na roz- 
kaz gen. Kaznakowa) rozstrzelani. Ten osta- 
tni fakt dowodzi, że nowy dyktator, choć 
bezwzględny i nieubłagany, umie być jednak 
w swym ostracyzmie bezstronnym. Jest to 
rzecz wyjątkowa w tych sferach, z których 
gen.-gubernator pochodzi 1 zkąd przykład 
czerpał. : 

Nie dość na tem, gen. Kaznakow, uwa- 
żując, że bezcelowe a niczem nieumotywo- 
wane strejki są głównem źródłem powsze- 
chnego złego, a więc nietylko zaprzestania 
pracy, ale nadto samosądów, mordów partyj- 
nych i bratobójczych, po prostu: zakazał 
strejkować. A bierze się do tego tym sposo- 
bem, że gdzie robotnicy zastrejkują, tam, je- 
sli trzykrotne ostrzeżenie i wezwanie do po- 
wrotu do pracy nie skutkuje, zamyka się, z 
woli rządu, fabrykę na 6 miesięcy, natural- 
nie bez płacy dla robotników. Środek skut- 
kuje, tem bardziej, ponieważ wszelkie środki 
strejkowe dawno są wyczerpane, 

Na jedno jeszcze zwraca nowy generał 
gubernator „wojenny“ specyalną uwagę: na 
t. zw. sądy rozjemcze strejkowe, mające po- 
średniczyć pomiędzy chlebodawcami a pra- 
cownikami. Instytucye te, nibyto pojedna- 
wcze, zostające jednak pod władzą terroru 
ze strony robotników, wywierały ten sam 
terror i na pracodawców. Tym sposobem, 
zamiast działać w charakterze pojednawczym 
i zgodnym, stały się jednym czynnikiem wię- 
cej do utrzymania ciągłości wrogich stosun- 
ków pomiędzy obydwiema stronami. 

Takie postępowanie ze strony nowego 
generał-guberatora, jest niewątpliwie pewne- 
go rodzaju nadużyciem władzy. Jest to po 
prostu zamienieniem i obostrzeniem stanu 
wojennego na dyktaturę. A jednak — przy- 


znać to trzeba — stosunki doszły do tego 
stopnia zdziczenia, że trudno znaleźć inne 
na to wszystko lekarstwo, jak w zupełnej, 
absolutnej bezwzględności. Chodzi tylko o 
to, aby wykonawca dyktatury nie działał je- 
dnostronnie, jak wszyscy prawie jego kole- 
dzy, t. j. nie karał jednych tylko, pozwala- 
jac równocześnie na rozpasanie wykonawcom 
srogiego systemu. 

Otóż, o ile sądzić wolno, gen. Kazna- 
kow jest dyktatorem na dwie strony, wie- 
dząc, że sprawiedliwość jednostronna obu- 
rzyć tylko, zamiast uspokoić potrafi. 

Straszne stosunki!.. Doszło do tego, 
że dziś nawet okrucieństwa bezkrytycznie 
potępić nie wolno, jeśli tylko służy ono do 
pożądanego wszystkim celu i do uspokoje- 
nia. Zwłaszcza od czasu, kiedy trzy pojęcia: 
bojówka partyjna, samosąd partyjny i zwy- 
kły bandytyzm, stały się jednem i tem sa- 
mem. Tak jest. Zdeprawowanie t. zw. rewo- 
lucyi dosięgło takich nizin, że nawet tacy, 
jak gen. Kaznakow, jeśli tylko wytrwają na 
stanowisku bezstronnej sprawiedliwości, nie 
mogą być uważani tylko za wrogów i tylko 
za ciemięzców... 

Bo powiedzieć sobie trzeba: zanim nie 
nastąpi za jakąbądź cenę uspokojenie i za- 
nim nie nastaną warunki, sprzyjające nor- 
malnej pracy i rozwojowi, póty myśleć nie 
można o jakichkolwiek celach dalszych i 
szerszych. 


Biecz w następujący sposób charakte- 
ryzuje chwilę obecną: 

„Obywatel rossyjski teraz w swej ma- 
sie istotnie nie chce zajmować się polityką: 
chce spokoju, pragnie oddać się swym spra- 
wom prywatnym, jest obojętny na problema- 
ty polityki, lecz póki brak elementarnych wa- 
runków politycznych życia kulturalnego bę- 
dzie drażnił jego obojętność i dążenie do 
spokojnego życia, póty nie pozbędzie się te- 
go nastroju, który milcząco krzepi siłę opo- 
zycyi. W takiej apatyi niema punktu oparcia 
dla istniejącej anarchii rządowej i związane- 
go z nią systemu. Nastrój ten ogarnia dziś 
nawet konserwatywne warstwy ludności. Na 
tem może kark skręcić nawet taka napozór 
chytra mechanika, jak prawo wyborcze z dnia 
16 czerwca. Nie przesadzamy wyniku wybo- 
rów. Srodki mechaniczne mogą na czas jakiś 
wywrzeć swój wpływ; lecz reakcya nie po- 
winna nawet liczyć na psychologię obywatela 
rossyjskiego. Czynny działacz polityczny — 
świadomie i we wszystkiem będzie popierał 
opozycyę; obojętny i apatyczny -- będzie ota- 
czał ją milezącem współczuciem. Prawdziwie 
konstytucyjna partya musi mieć silę magne- 
tyczną dla wszystkich, nie wyłączając i tych 
„odpadków“ biurokracyi, o których z pianą na 
ustach mówi Nowoje Wremża, mówią jego 
inspiratorowie, dla tego właśnie, że ona w 
psychice obywatela rossyjskiego przedstawia 
się taką organizacyą, która raju na ziemi 
stworzyć nie może i nie przyrzeka, lecz wy- 
tęża wszystkie swoje siły, aby stworzyć wa- 
runki kulturalnego ludzkiego istnienia“. 


iÈ 
Muzułmanie wydali nową ode- 


zwę przedwyborczą do nowych prawy- 
borców, której treść końcowa jest następu- 


jąca: „Chcielibyśmy, aby ten nasz głos był 


usłyszany nietylko przez postępowych Muzuł- 
manów, lecz i przez całą postępową ludność 
państwa. Wszystkim wam, ze świadomością 
wielkiej wagi przeżywanej chwili i nadcho- 
dzącej kampanii wyborczej, z całego serca 
chcemy powiedzieć: Postępowi obywatele Ros- 
syi bez różnicy wyznania i narodowości! 
Ogromne i bliskie jest niebezpieczeństwo, któ- 
re wisi nad sprawą odrodzenia państwa i e- 
konomicznego stanu naszej wspólnej ojczy- 
zmy; zjednoczcie się więc wszyscy naokoło 
sztandaru wolności i oświecenia ludów Ros- 
syi, wybierajcie godnych tego sztandaru po- 
słów a wtedy ten sztandar wzniesie się nad 
pałacem Taurydzkim i opromieniać będzie 
wszystkie ludy Rossyi, gotowe do wszelkich 
ofiar, ażeby uczynić z Rossyi rzeczywiście 
potężne państwo“. 
CO 


Związek narodu rossyjskiego 
zamierza po skończeniu się kampanii wybor- 
czej zwołać zjazd posłów, wybranych do Du- 
my. Ponieważ w kasie Związku jest brak pie- 
niędzy, więc na ten cel postanowiono zbie- 
rać ofiary w całem państwie. Członkowie 
Związku nie spieszą jednak z datkami, a rząd, 
jak dotąd, nie chce czy nie może wesprzeć 
„prawdziwych patryotów* nowym zapasem 
gotówki. 

Petersburscy październikowcey 
ogłaszają w komunikacie, że pragną zwalczać 
zarówno reakcyę, jak i rewolucyę, podkreśla- 
jąc, że hasłem trzeciej Dumy powinna być 
rzeczowa praca legislatywna. Październikowcy 
domagają się wolności zgromadzeń i propa- 
gandy dla stronnictw opozycyjnych, odpowie- 
dzialności prasy jedynie przed sądami i o- 
świadczają, że nie identyfikują państwowych 
interesów Rossyi z uciskiem innych narodo- 
wości. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 października. 


— Kalendarz. 

Piątek (4 października): 

Franciszka. — Bratysława. — Kondrata. 

Wschód słońca o godzinie 5:29 rano, za- 
chód słońca o godzinie 45% po południu. 


— JE. P. Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, powrócił do Lwowa. 

— Naczelny dyrektor galic. poczt i 
telegrafów p. Jan Lubicz Seferowiez powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie. 

— W pogrzebie zwłok ś.p. Katarzy- 
ny hr. Potockiej wzięli udział — oprócz wy- 
mienionych w telegramie wczorajszym — jako 
członkowie deputacyi urzędników Namiestnietwa 
z p. Wiceprezydentem hr. Łosiem na czele: 
radca Dworu Bańtkowski, radca Namiestnietwa 
Szeligowski, starosta Waygaxt i komisarz pow. 
Kwiatkowski; dalej jako przedstawiciele kraj. 
Dyrekeyi skarbu: Wiceprezydent Prokopowicz, 
radca Dworu Szlachtowski i starszy radca Sko- 
limowski. 


— Królestwo rumuńscy w Żywcu. 
Król Karol rumuński — jak donoszą z Żywea 
do Nowej Reformy — przybyć tam ma z mał- 
żonką dnia 6 b. m. w odwiedziny do Najd. 
Arcyksięcia Stefana. Pobyt królestwa rumui- 
skich w Źywcu sbliczony jest na 8 dni. 

— Z dyrekeyi kolei państwowych we 
Lwowie. Z dniem 1 października b. r. otwarty 
został na przestrzeni Sucha-Skawina, pomiędzy 
stacyami Suchą a Skawcami, przy klm. 4:467 
nowy przystanek osobowy Zembrzyce dla ruchu 
osobowego i pakunkowego. 


Bilety jazdy będą wydawane na wymie- 
nionym przystanku, należytość za pakunki z 
Zembrzyce będzie się opłacało w stacyi oddaw- 
czej. Czasy odjazdu pociągów, zatrzymujących 
się na tym przystanku, są już uwidocznione w 
ściennym i kieszonkowym rozkładzie jazdy, wa- 
Żnym od 1 maja b. r. 

— Prof. dr. Włodzimierz Łukasie- 
wicz przeniósł się do własnego domu przy ul. 
Sykstuskiej 1. 48, gdzie też udziela porady le- 
karskiej, 

— Zjazd delegatów polskich gimna- 
stycznych Towarzystw sokolich ze 180 
gniazd odbędzie się w niedzielę, dnia 6 b. m., 
w sali „Sokoła-Macierzy*. 

— Zbiorowe lekeye nauki rysunku 
i malarstwa dla pań i panów urządza, jak lat 
poprzednich, znany artysta- malarz, p. Marceli 
ITarasimowicz, Zgłoszenia przyjmuje w pracowni 
przy ul. Piekarskiej 1. 10. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
św. Józefa z Arymatei odbędzie się w sobotę, 
5 b. m., o godzinie 5 po południu w lokalu 
Czytelni katolickiej (ul. Czarnieckiego 1). 


— Z »Gwiazdyc. W niedzielę, dnia 6 
b. m., odbędzie się przedstawienie amatorskie, 
na którem członkowie Stowarzyszenia odegrają: 
„Tajemnice“, fraszkę sceniczną w jednej od- 
słonie Stanisława Dobrzańskiego, i „Okrężne*, 
komedyę w 2 aktach ze spiewami i tańcami 
Józefa Korzeniowskiego. Biłety wcześniej do na- 
bycią w biurze Stowarzyszenia, ul. Frauciszkań- 
ska ł} 7. 

A Zgubiono: weksel opiewający na 
2900 K. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica Sala- 
mon Rubinstein, jadąc wczoraj szybko ulicą Gro- 
decką, najechał i połamał wóz włościanina z 
Gródka, Błażeja Duszeńskiego. 

A Napad na szynk. Na szynk Maury- 
cego Binsztoka, znajdujący się na Bogdanówce 
l. 9, napadli onegdaj robotnicy Szymon Osoba 
i Rudolf Popodejczuk, wybili szyby w oknach, 
poczem zabrawszy z lady dość znaczną ilość 
wędlin, zbiegli. 

A Pożar. W farbiarni i pralni chemi- 
cznej Langera i Sp. przy ul. Janowskiej wy- 
buchł wczoraj po południu pożar w t. zw, ben- 
zyniarni i zniszczył sprzęty, oraz zapas chemi- 
kaliów, Wezwana straż pożarna ugasiła ogień. 
Powodem wybuchu pożaru była nieostrożność 
jednego z robotników, który wszedł do benzy- 
niarni z tlącym papierosem. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Kleparowskiej 1. 5 usiłował dziś przed 
południem odebrać sobie życie wystrzałem z re- 
wolweru 25-letni Zygmunt Kleiner-Szajowicz, 
słuchacz IV. roku medycyny. Kula ugrzęzła w 
okolicy serca. 

W stanie beznadziejnym odwieziono de- 
sperata do szpitala powszechnego. 

Powód zamachu samobójczego nieznany. 

A Przejechanie. Woźnica dorożkarski 
nr. 128 jadąc dziś szybko ul. Karola Lu- 
dwika, najechał na zarobnika Adama Rucho- 
wieckiego i ciężko go skaleczył w głowę. 
Rannego opatrzyła stacyą ratunkowa. 

A Napad. Na Jana Zająca, robotnika 
kolejowego, napadło wczoraj po południu na 
Bogdanówce kilku drabów i pobiło go tak do- 
tkliwie, że stącya ratunkowa musiała go od- 
wieźć do szpitala powszechnego. 


A Ucieczka bankierów. Do policyi tu- 
tejszej nadszedł dziś z Budapesztu telegram z 
zawiadomieniem, że zbiegli ztamiąd dwaj ban- 
kierzy Ludwik Riesz i Maks Fischer, dopuści- 
wszy się defraudacyi na sumę przeszło 200 ty- 
sięcy koron. 

A Kronika policyjna. W sklepie p. 
Bonczera przy placu Rzeźni przytrzymabo weżo- 
raj terminatora krawieckiego Adama Maczurę w 
chwili, gdy jednej z kupujących pań wyciągał 
zegarek z kieszeni. 

Za usiłowaną kradzież kieszonkową pod- 
czas pogrzebu ś. p. Henryka Rewakowicza are- 
sztowała wczoraj policya w ulicy Łyczakowskiej 
notowanego złodzieja głuchoniemego, zwanego 
„Butem*, 

Naczelnik stacyi kolejowej w Krechowi- 
cach zawiadomił wczoraj tutejszą policyę, że 
zakwestyonowane w tych dniach skóry baranie 
u przytrzymanego we Lwowie szewca Szaszkie- 
wieza, skradzione zostały z tamtejszego maga- 
zynu kolejowego. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ignacy Staraniewiez, emer. dyrektor ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego, w 72 roku 
życia; — Klementyna Mołezko, żona ślusarza 
kolei państwowych, w 85 roku życia; — Józef 
Schäffer, ofieyant kancelaryjny dyrekeyi lasów 
i dóbr państwowych, w 68 roku życia; 

w Krakowie, Mieczyslaw Kajetanowicz, 
oficyał pocztowy, w 32 roku życia; 

w Warszawie, Józef Kokeli, adwokat przy- 
sięgły, jeden z najstarszych przedstawicieli pa- 
łestry warszawskiej, radca prawny kolegium 
ewangelicko-augsburskiego i obrońca konsystorza, 
w 75 roku życia. 

— Wystawa mnuzyczno-teatralna otwar- 
ta zostanie w Wiedniu dnia 4 grudnia b. r. 

— Bierny opór na kolejach. Z Wie- 
dnia telegrafują: Wezoraj wieczorem odbyło się 
zgromadzenie personalu kolei Północno-zacho- 
dniej. Uchwałono odrzucić przyznane wczoraj 
przez dyrekcyę ustępstwa. 

Wszystkie składy frachtowe kolei Półno- 
eno-zachodniej oraz składy na dworcu Towa- 
rzystwa kolei państwowych są tak przepełnio- 
ne, że wczoraj musiano wstrzymać pracę w tych 
składach. Pociągi popołudniowe przybywały do 
Wiednia z sześcio lub siedmiogodzinnem spó- 
Źmieniem. 

Wedlug wydanego komunikatu, na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady nadzorczej austrya- 
ekiej kolei Półnoeno-zachodniej oraz „Sdd-Nord- 
deutsche Verbindungsbahn* postanowiono ure- 
gulować na nowo pobory eałego personalu, a 
mianowicie według schematu austryackich kolei 
państwowych, z mocą obowiązującą wstecz od 
l października. Płace personalu robotniczego 
zostaną również uregulowane z mocą obowią- 
zującą od 1 października, odpowiednio do miej- 
seowych indywidualnych stosunków. Niezdolni 
do pracy a niemający prawa do emerytury 
oraz ich wdowy i sieroty otrzymają regularne 
wsparcia. 

— Wykopaliska z czasów rzymskich. 
Z Wiednia donoszą: Nadzwyczaj zajmujące pod 
względem archeologicznym przedmioty wyko- 
pano w tych dniach przypadkowo z powodu 
budowy kanału na Judenplatzu, znajdującym 
się, jak wiadomo, przed gmachem Minister- 
stwa spraw wewnętrznych. Są to fragmenty 
rzymskiego pałacu imperatorskiego, który mu- 
siał zmajdować się ongi w tem miejscu. Ze u- 
dało się te cenne zabytki uratować od znisz- 
ezenia przez czagany pracujących koło kanału 
robotników chorwackich, zasługa w tem niemała 
inspektora miejskiej komisyi archeologiczuej p. 
Nowalskiego, który, skoro się tylko dowie, że 
gdzieś dom burzą, lub kopać mają w ziemi, 
czy to celem budowy kanału, czy celem zato- 
żenia rur wodociągowych, zaraz spieszy na 
wskazane miejsce i czuwa nad tem, czy nie 
znajdą się w ziemi jakieś zabytki z czasów 
rzymskich. W ratuszu znajduje się już bardzo 
piękne muzeum wykopalisk, wydobytych tylko 
dzięki p. Nowalskiemu. Owóż i teraz, śledząc 
przebieg robót ziemnych na Judenpłatzu, zna- 
lazł p. Nowalski wśród ziemi, wydobywanej z 
głębokości czterech metrów, szczątki rzymskich 
ozdób ściennych, malowanych różnemi farbami. 
Bezzwłocznie spuścił się tedy na dno wykopa- 
nej jamy i badał dałej i w końcu odsłonił 
szczątki pięknego budynku rzymskiego, pra- 
wdopodobnie pałacu imperatorskiego. Odsłonię- 
to mianowicie część głównego muru z czerwo- 
nego betouu i kamieni, fragmenty małowideł 
ściennych, rzymskie dachówki, monety, naczy- 
nia, znakomicie zachowany posążek Wenerty, 
dziesięć centimetrów wysoki, części filarów it. 
p. Nadzwyczaj zajmujące są znalezione malo- 
widła ścicnne. Na purpurowem tle namalowa- 
ne są kwiaty, liście i ornamenty w kolorach: 
niebieskim, żótym, zielonym, białym, czarnym 
i różowym. Odkryto także część t. zw. hypo- 
kaustów, t. j. kaloryferów rzymskich, przewo- 
dzących ciepło. — Na niektórych eegłąch znaj- 
duja się napisy: „Temporis Ursieini d...“ i 
„Leg. X. Gem.* Ponieważ dziesiątą legia rzym- 
ska dowodzona była przez Ursiciniusa, który 
w pierwszem stuleciu po Chrystusue był gu- 
bernatorem Pannonii, przeto nie ulega wątpli- 
wości, że cenne te zabytki pochodzą z owego 
czasu. — Znalezione przedmioty przewieziono 
do muzeum miejskiego. 

— 50-letni jubileusz Akademii le- 
karsko - chirurgieznej w Warszawie. Na 
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półwiekowy jubileusz Akademii lekarsko-chirut- 
gicznej w Warszawie przybyło 24 b. wycho- 
walców Akademii. Po nabożeństwie u św. Krzyża 
odbyła się uczta w hotelu Bristol. Z dawnych 
wychowańców, którzy otrzymali dyplomy Aka- 
demii, ośmiu tylko wzięło udział w uroczystości. 

— Wykrycie biura pasportowego. 
Agenci ochrany wykryli onegdaj w Warszawie 
biuro pasportowe, należące do jednej z pattyj 
skrajnych. Zabrano mnóstwo dokumentów, 30 
blankietów pasportowych, pieczęcie rozmaitych 
urzędów i t. p. Aresztowano 4 osoby. 

— Samobójstwo. Z Osieka donoszą: 
Dyrektor Towarzystwa akcyjnego dla przemy- 
słu drzewnego, Maurycy Bichler w Dyakowarze 
popełnił samobójstwo. Natychmiast zebrała się 
rada nadzorcza Towarzystw. 


Kronika prowińncyonalna, 


$ Turka nad Stryjem. (Pożegnanie 
naczelnika sądu). Pisząnam: Onegdaj było miasto 
nasze świadkiem niezwykłej a bardzo podniosłej 
uroczystości. Oto ustępującego wskutek przeniesic- 
nia do Lwowa naczelnika tut. sądn, c.k. radcę 
Jana Kiwiarowskiego, żegnał cały okrąg sądo- 
wy, miasto i wszystkie Towarzystwa w sali 
tut. Rady powiatowej. Zebranych było przeszło 
100 osób, tak z miasta, jak i z okolicznych 
wsi iimieniem tychże przemówił pierwszy mar- 
szałek Rady, ks. kanonik Pruchnicki, który w 
pięknem przemówieniu podniósł zasługi p. Ki- 
wiarowskiego na polu społecznem, religijnem i 
narodowem i wręczył mu w upominku adres 
zawierający przeszło tysiąc podpisów. 

Następnie przemówił imieniem urzędników 


starostwa kom. p. Topolnieki, — sądu, sekre- 
tarz sądowy dr. Warmski, — miasta, burmistrz 
p. Pędracki, — Związku katolieko - chrześciań- 


skiego, dr. Ożga, — adwokatów, dr. Turnheim, — 
Tow. „Sokół“, dr. Zadurowiez, — czytelni Szko- 
ły ludowej, ks. kanonik Kułakowski, — zboru 
izraeliekiego, M. Schiichter, — i wójtów, Haś 
Jaworski, wójt z Jawory. 

Wszystkie przemówienia tak pełne były 
szczerego żalu z powodu utraty znakomitego i 
prawego sędziego-obywatelą, że same one i sam 
fakt takiej manifestacyi świadczy dobitnie czem 
był dla tut. miasta i powiatu p. Kiwiarowski 
i życzymy mu tylko by wszędzie, gdziekolwiek 
będzie, zyskał sobie takie uznanie i taką mi- 
łość, jakie tu go otaczały. 

Wieczorem odbył się bankiet na 50 osób 
w salach tut. kasyna, który zakończył tę nie- 
zwykłą uroczystość. 

$ W Nowem Siole, wiosce pod Cie- 
szanowem, spłonęło onegdaj 8 domów mieszkal- 
nych i 12 zabudowań gospodarskich z zapasa- 
mi zboża. Szkoda wynosi 80.000 kor. 

$ Groźny pożar. W niedzielę przed 
południem około godz. 10 wybuchł pod Biel- 
skiem, w pobliskiej wsi Kamienicy, w młynie, 
należącym do fabrykanta sukna Tugehdhata, a 
służącym w tym czasie dostaweom wojskowym 
Baderlemu i Finderowi za magazyn, groźny po- 
żar. Główny budynek, stajnia, wozownia i szopa 
padły ofiarą płomieni. Zgorzało również 8 wa- 
gonów owsa, oraz wielki zapas siana i słomy. 
Przyczyna pożaru nieznana. 

$ Poźar. W Nowym Sączu spłonęły 
onegdaj cztery szopy tamtejszych włościan, w 
których znajdowały się magazyny rolnicze, zboże, 
siano i słoma. Szkoda jest znaczna i tylko w 
małej części była ubezpieczona. Przyczyna po- 
żaru nicznana. 


Kronika zagraniczna. 


* Nowy pospieszny pociąg Pe- 
tersburg-Moskwa. Onegdaj wysłany zo- 
stał z Petersburga do Moskwy próbny pociąg 
o nadzwyczajnej szybkości, który ma odbywać 
drogę pomiędzy Moskwą a Petersburgiem w 
ciągu 6 godzin. Pociąg ten o amerykańskiej 
iście szybkości, składa się z lokomotywy nowej 
konstrukcyi i 6 wagonów. Pociąg ten przybył 
do Moskwy z nieznacznem kilkuminuto wem opó- 
Źnieniem. Robił on po 90 wiorst na godzinę. 

* Socyalistyczna organizacya 
bojowa. Wezoraj zapadł w Petersburgu wy- 
rok w sprawie członków socyalistycznej orga- 
nizacyi bojowej, którym zarzucono wywołanie 
rozruchów w Petersburgu i Kronsztadzie. Ośm- 
nastu uznano winnymi. Inżyniera Małozemowa 
skazano na 8 lat, innych na 4 do 7 lat ro- 
bót przymusowych, 16 podsądnych uwolniono. 

* Napady rozbójnicze. Z Tyflisu 
donoszą: Banda rozbójników wzięła do nie- 
woli w pobliżn wioski Ardwi właścicielkę wiel- 
kiego majątku ziemskiego, Kałantarowową i 
kupca tytliskiego Abowianca. Za Kałlantarowo- 
wą bandyci żądają 20.000 rubli okupu, za Abo- 
wianea 1000 rubli. 

* Międzynarodowa wystawa Z 
dziedziny techniki oświetlenia i ogrzewania od- 
będzie się w grudniu b. r. w Petersburgu, sta- 
raniem tamtejszego cesarskiego Instytutu techni- 
cznego. Z wystawą połączony będzie kongres, 
który obradować będzie od 9—20 stycznia 1908. 
Celem wystawy jest unaocznienie obecnego stanu 
techniki oświetlenia i ogrzewania, oraz postępu, 
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jaki technika ta poczyniła w dziedzinie urządzeń 
i aparatów w ostatnich latach. 

* katastrofy kolejowe. Wczoraj w 
nocy — jak telegrafują z Londynu — starł się 
pociąg „Nordespress*, dążący z Cardiffu z po- 
ciągiem towarowym przy staeyi Marshfield. Pro- 
wadzący pociąg zginął na miejscu, a wielu po- 
dróżnych odniosło ciężkie rany. 

Wezoraj o godzinie 7 rano nastąpiło w 
Arverrieres zderzenie jadącego z Paryża pociągu 
pospiesznego 4 pociągiem jadącym z Berdeaux. 
Trzy osoby są ciężko, 12 lekko rannych. 

* Most pod Kwebekieim. Most na 
rzece św. Wawrzyńca, pod Kwebekiem w Ka- 
nadzie, który, jak doniosły depesze, runął, miał 
być największym mostem na świecie. Podobnie 
jak słynny most na Firth of Forth w Anglii, 
bndowany był caly z żelaza i stali i miał łą- 
czyć oba wybrzeża rzeki jednym tylko wielkim 
lukiem o napięciu 1800 st. Budowa mostu, jak 
pisze Daily Telegraph, trwała już lat trzy, a 
miał być zupełnie wykończony dopiero za dwa 
łata. Olbrzymi łuk podtrzymywać miały na wy- 
brzeżu północnem i południowem dwa podwójne 
filary. Runął właśnie filar południowy. W chwili, 
gdy lokomotywa wciągnęła kilka wagonów na 
most, dążąc na kraniec zawieszony nad rzeką, 
maszynista zauważył, że stalowa budowla za- 
częła się chwiać. Dał zatem natychmiast kontr- 
parę, niemniej jednak lokomotywa pojechała da- 
lej i runęła w rzekę. Maszynistę wydobyto ży- 
wego z wody o 800 metrów pod mostem, pa- 
lacz zaś poniósł Śmierć na miejscu. Na owej 
części mostu pracowało wówczas około 100 lu- 
dzi; gdy rozległo się trzeszczenie i zabrzmiał 
okrzyk: „Most się wali!“ — robotnicy pobiegli 
w stronę wybrzeża, ale odległość była za wiel- 
ka. Część mostu, która się zapadła, pociągnęła 
za sobą inne, zrywały się kable, pękały belki 
żelazne i niewielu robotników zdążyło stanąć 
na wybrzeżu, gdy ostatni kawał żelaza wpadł 
z trzaskiem do wody. Trzask ten słyszano w 
Kwebcku i na całem wybrzeżu. Przerażeni lu- 
dzie wybiegli z domów, mniemając, że to trzęsienie 
ziemi. Katastrofa była tak straszna, źe świad- 
kowie naoczni utracili zupełnie przytomność i 
ztąd nie mogli dać szybkiej pomocy. Na razie 
fale wyrzuciły na brzeg jedenaście trupów. Nur- 
kowie, którzy spaścili sie pod wodę, by wydo- 
być zwłoki, opowiadają, że liczne ofiary leżą 
zmiażdźone między ciężkiemi częściami mostu. 
Ogółem zabitych i rannych jest przeszło 80. 
Straty wynoszą 1,500.000 dol. 

* Straszna burza — jak donoszą z 
Medyolanu — szalała onegdaj w Piemoncie i 
wyrządziła wielkie spustoszenia w dolinie rzeki 
Tanaro. 

* Cholera w Rossyi. Petersburska 
Agencya telegr. notuje z ostatnich dni następu- 
jące wypadki cholery: W Omsku dnia 29 z. m 
w mieście zachorowało na cholere 26 osób, 
zmarło 14. W Samarze zachorowało 5 osób, 
zmarło 5. W Siemipalatyńsku okrąg ogłoszono 
jako zagrożony przez cholerę. Ogółem zmarły 2 
osoby, cztery wyzdrowiały. W Niżnym Nowo- 
grodzie zachorowały na cholerę 2 osoby, zmarły 
2. W gubernii od początku epidemii zachoro- 
walo 349 osób, zmarło 174. W Saratowie za- 
chorowało -7 osób, zmarły 2. W powiatach za- 
chorowało 19, zmarło 18, Gubernię tomską 
ogłoszono jako zagrożoną przez cholerę. W gu- 
berniach penzeńskiej i symbirskiej cholera sła- 
bnie. 

* Dżuma. Na statku włoskim „Armo- 
nia“ — jak donoszą z Marsylii — zmarł one- 
gdaj ma dżumę jeden z majtków. 


+ W Lizbonie podczas onegdajszej 
gwałtownej nawalnicy, piorun uderzył w gmach 
mennicy. Przerażeni urzędniey uciekli z gma- 
chu, pozostawiając złoto i srebro bez dozoru. 
Skorzystali z tego złodzieje i skradli z menni- 
cy złota za 250.000 franków. 

* Pożar elektrowni. W Clermont 
Ferrand — jak telegrafują z Paryża — zni- 
szczył onegdaj pożar remizę i elektrownię kolei 
elektrycznej. 

* Podziemna gazeta. Jak olbrzymi 
ruch panuje pod ziemią w Londynie, wykazują 
dowodnie cyfry kolejowe; w ciągu r. 1906 ko- 
leje podziemne przewiozły 240 milionów pasa- 
żerów. Te podziemia stolicy Anglii mają też 
swoje stacye telegraficzne, telefoniczne, kawiar- 
nie, zakłady fryzerskie, a od kilku tygodni i 
swoją — gazetę. Pismo jest przeznaczone wy 
łącznie dla pasażerów „Londyńskiej podziemnej 
kolei elektrycznej", a nosi nazwę Kret. Wy- 
dawca p. Albert Stanley w pierwszym nume- 
rze objaśnił, że głównym celem pisma jest za- 
pobieżenie wzajemnemu przyglądanin się pasa- 
żerów, które, zwłaszeza dla pań, jest, skutkiem 
położenia siedzeń, bardzo niemiłe. Gazeta wy- 
chodzi eo sobotę i pomimo, że nie ma żadnych 
ogloszeń, rozdawana jest pasażerom bezpłatnie. 
Są w niej artykuły, pogadanki, plany Londy- 
nu, okolic, kolei żełaznej, drukowana zaś jest 
niebieską farbą na białym papierze. 

* Biblioteka miliardera Car- 
negie. Carnegie jest Szkotem. Gdy zdobył for- 
tunę olbrzymią, która go postawiła na czele 
miliarderów amerykańskich, nie zapomniał o 
swej ojczyźnie, która go na świat wydała i 
której chciał okazać miłość synowską. 

Czem obdarować stolicę tej ojezyzny? — 
Szpitalem? — Teatrem? — Zapisem na cele 
dobroczynne? 


„Myślałem nad tem długo — mówił Car- 
negie do jednego ze swych przyjaciół, jaki jest 
najpiękniejszy dar, który można złożyć Szkocji. 
A po głębokim namyśle, doszedłem do tego 
przekonania, że darem najlepszym jest jedynie — 
książka”. 

Przekazał tedy miliarder) Edymburgowi 
kwotę... 12,500.000 franków na założenie bi- 
blioteki. Wzniesiono więc gmach, na zewnątrz 
skromny, dwupiętrowy. Schody kamienne, ściany 
porcelaną wyłożone, podłogi sal pokryte lino- 
leum, głuszącem kroki. Niema nikogo u wej- 
ścia, nad którem widnieje napis: „Dla publi- 
czności. — Wstęp wolny*. Nikt tego wejścia 
nie broni, nikt nie stoi na straży. Niema na- 
wet garderoby. Można wejść z parasolem i z 
laską. Jedynie tylko „tourniquet* znaczy liezbę 
wchodzących. Jestto jedyna straż... urządzona 
dla statystyki. 

Biblioteka dzieli się na dwie części: ezy- 
telnię i wypożyczalnie. W czytelni są dwie se- 
kcye: przeglądy, dzienniki i książki, wśród 
których niema powieści, lecz jedynie dzieła 
teologiczne, geograficzne, podróżnicze, history- 
czne i socyologiczne. 

Wypożyczalnia mieści się nad czytelnią. 
Katalog wskazuje, że można wybierać wśród 
52.818 dzieł, Przeciętnie wypożycza się 845.670 
tomów rocznie. Wszystkie książki są w dosko- 
nałym stanie, gdyż skoro tylko się zabrudzą 
lub zniszczą, zastępuje się je natychmiast no- 
wemi. Biblioteka otwarta jest od godz. 9 rano 
do 10 wieczorem, codziennie 4 wyjątkiem nie- 
dziel. Oprócz tego istnieje jeszeze osobny dział 
p.t. „Reference Library“, który obejmuje 60.000 
tomów, służących za podręczniki naukowe i 
dział wypożyczalni książek do domu, obejmu- 
jący 101.000 tomów. 


« Ślub pod wodą. Pisma nowojorskie 
donoszą, że Amerykanie w pogoni za oryginal- 
nością wynaleźli sobie nową sensacyę. Za kilka 
dni odbędzie się mianowicie w Nowym Yorku 
ślub niejakiego Jerzego Fairmana z panną Al- 
bertą Michel, ślub niezwykły przez to, że cere- 
monia zaślubin nastąpi w akwaryum głębokości 
14 stóp w nowojorskim hippodromie. Młoda 
para, goście weselni i pastor protestancki przy- 
będą w kostyumach kąpielowych, drużki będą 
przebrane za nimfy wodne. Po zaślubinach na- 
stapi żywy obraz, mianowicie Neptun złoży 
młodym małżonkom życzenia. Pomysł wywołał 
już pragnienie naśladownietwa, a do aranżerów 
zgłosiło się 21 młodych par z prośbą, by i ich 
związek małżeński mógł być równocześnie przy 
tej samej dekoracyi zawarty. Pisma, donoszącć 
o tej najnowszej senzacyj, wyrażają ździwienie, 
że duchowny protestancki zgodził się wziąć 
udział w tej komedyi. 


Pogrzeb zwłok ś. p. Henryka Rewa- 
kowicza. 


Pogrzeb zwłok ś. p. Henryka Rewakowi- 
cza odbył się wezoraj po południu przy ogro- 
mnie licznym udziale publiczności, wśród której 
znaleźli się przedstawiciele wszystkich sfer na- 
szego miasta. 

Po odprawieniu modłów żałobnych w mie- 
szkaniu u stóp katafalku, wyniesiono zwłoki 
złożone w skromnej metalowej trummie, przed 
dom żałoby, gdzie pożegnał je chór „Echa“ 
pieśnią Beati mortui, poczem nastąpiły prze- 
mówienia, 

Dr. Rutowski imieniem Rady miejskiej 
pożegnał długoletniego jej członka, stwierdziwszy, 
iż zmarły pozostawia po sobie spuściznę pół- 
wiekowej pracy ofiarnej dla ojczyzny, całe bo- 
wiem życie swe, szare, jak ta kapota, w której 
chodził, spędził w usługach wiełkiej myśli, 
praca ta wydała też plony obfite i pamięć zmar- 
łego nie zaginie. 

Dr. Dwernicki przemawiał w imieniu 
komitetu obywatelskiego w gorących słowach 
podnosząc uznane zasługi zmarłego. 

Z kolei imieniem Towarzystwa dziennika- 
rzy polskich zabrał głos poseł T. Meruno- 
Wwicz: : 

„Oddajemy — mówił — ostatnią posłu- 
gę człowiekowi, którego żywot obejmuje poważny 
okres dziejów rozwoju dziennikarstwa polskie- 
go we Lwowie. Ś. p. Henryk Rewakowicz po- 
święcił przeszło 50 lat życia pracy w zawodzie 
dziennikarskim, brał żywy, czynny i wybitny 
udział w doli i niedoli dziennikarstwa polskie- 
go we Lwowie, i nazwisko jego pozostanie 
zawsze w pełnem poszanowania wspomnieniu 
w historyi tego dziennikarstwa. Zawodowi dzien- 
nikarskiemu oddawał się on całą duszą i wy- 
łącznie, z zamiłowaniem i z przywiązaniem — 
nie uważając jednak tego zajęcia za rzemiosło, 
ale za służbę publiczną. Uważał się za żołnie- 
rza na posterunku. Nie było siły, któraby zdo- 
łała odwieść go od wierności temu sztanda- 
rowi. 

W ciężkim trudzie szedł przez życie, twar- 
do umiał bronić zasad, które ukochał, ale czy- 
nił to bez żółei, bez zawziętości ku przeciwni- 
kom, zachowując niezmąconą pogodę umysłu 
i spokój serca. Henryk Rewakowicz był żywem 
zaprzeczeniem zdania, jakoby dziennikarz mu- 
siał być istotą nerwową, szarpaną namiętno- 
ściami, Jego nie nie było w stanie wyprowa- 
dzić z równowagi — chociaż był dziennikarzem 
w każdym calu. 


„jako Solness i p. Siemaszkowa, w roli Hildy 


Także życie obywatelskie było dla nie- 
Wangel. 


go poważną służbą, wobec której wszelakie 
względy osobiste musiały u niego ustepować 
ua bok. 


w realne ksztalty kreacyi scenieznej ową po- 


„I dlatego też — kończył p. Moruno- | stać tragicznego bohatera, który marzył o 
wiez — wydział Towarzystwa dziennikarzy pol- | „zamkach napowietrznych, na silnem podmu- 


rowaniu* o radości, kochaniu i nowej wiośnie, 
a nie umiał dojść i utrzymać się na szczytach, 
nie umiał odrodzić sie wewnętrznie tak, aby 
czysty i nieskażony stanąć na zawrotnej wy- 
żynie i w „dźwięku harf* zbudować sobie 
przybytek wymarzonego, słonecznego życia. 

W grze p. Adwentowicza, podkreślonej 
doskonałą maską i eharakteryzacyą, wszystkie 
niemal zasadnicze rysy owej Prometejowej du- 
szy znalazły swój wyraz dźwięczny, silny i 
jasny. 

Po kilku przedstawieniach „Budownieze- 
go bolnessa*, które zastępując próby, zgrają i 
stonują artystę z grą jego partnerki, p. Sie- 
maszkowej. nastrajając obie te kreacye na je- 
den wspólny. a dotąd jeszcze nie dość harmo- 
nijny ton, rola Solnessa postawi p. Adwento- 
wieza w rzedzie jednego z najlepszych w pol- 
skim teatrze wykonaweów tej postaci. 

Odmienny nieco sąd wywołała Hilda 
Wangcl w opracowanin p. Siemaszkowej. któ- 
ra odtwarzająe tę postać zeszła z jej linii wyty- 
cznej, a właściwie nie wykorzystała w pełni 
tego materyału, jaki dał jej poeta. W grze p. 
Siemaszkowej. zwłaszcza w pierwszym i dru- 
gim akcie, przeważały pewne, jak gdyby u- 
myślnie podkreślane, ecehy duszy Hildy, które 
są jej obec. Tbsen wyśnił w niej obraz wdzie- 
ku. Piękna greckiego, sily i niewinności in- 
stynktów, które łączą się przedziwnie z dra- 
pieżną żŻywiołowością jej natury. A w 
interpretacyi p. Siemaszkowej wybiły się na 
pierwszy plan, (4 wyjątkiem aktu ostatniego), 
odmienne zupełnie momenty. Zatraciła się dzie- 
wczęcość Hildy, zastapiona kokietcryą kobiecą, 
trudno także było dopatrzeć się znamion po- 
togi kosmieznej symbolu, jakim jest Hilda, w 
tej na poły rubasznej i krzykliwej dziewezy- 
nie, która wtargnęła do domu Solnessa, jak 
Ananke jego szezęścia i upadku. 

Nie godząc się wszakże z interpretacyą 
tej roli, daleki jestem od tego, aby p. Siema- 
szkowej nie złożyć wyrazów uznania za jej 
kreacyc, która mimo błędów w samej kompo- 
zycyi artystycznej, była przecież świetnym, 
(szczególnie w akcie TI.) przejawem wielkiego 
talentu artystki, 

Z prawdziwym żalem muszę również 
wspomnieć o zupełnie fałszywem pojęciu i od- 
tworzeniu przez p. Gostyńską postaci Aliny 
Solness. Wykonawczyni jej dostroiła rolę swoją 
do jednej tylko informaeyi autora, przejaskra- 
wiając ją w dodatku maską i gra, która z tej 
poczeiwej, z frazesem obowiązku na ustach, z 
szarzyzby życia wydobytej figury, stworzyła ja- 
kaś ilnstracye abstrakeyi, postać widmową, pa- 
tetyczną i nieszczerą. Błędnie zaznaczony był 
również w pierwszym akcie stosunek Aliny do 
Hildy, pociągając za sobą następstwa niekonse- 
kwencyi, widoczne w akcie ostatnim. 

Bez zarzutu wywiązali się ze swych za- 
dań: pp. Feldman (dr. Herdal) i p. Kwiatkie- 
wiez (Knut Brovik), blado natomiast i bez sta- 
rania o harmonijny caloksztalt zespołu wypa- 
dły role Ragnara i Kaji w opracowaniu pp. 
Michnowskiej i Kęekiego. 

Na pochwałę zasługuje wszakże piękne 
urządzenie sceny we wszystkich trzech odsło- 
nach. 


skich, jako reprozentacya cgólu dziennikarzy 
bez różnicy stronnictw, przyłącza się jednomyśl- 
nie do powszechnego hołdu dla zasług obywa- 
telskich i zalet charakteru czcigodnego Kolegi 
naszego, u którego trumny stoimy. Mnie, jako 
jeduemu z najstarszych wiekiem i najdawniej- 
szych iowarzyszów pracy zawodowej ś. p. Hen- 
ryka Rewakowieza, polecił wydział Towarzy- 
stwa Dziennikarzy Polskich włożyć w imieniu 
kolegów hold nasz serdeczny dla Jego zasług 
i wyrazić Mu z naszej strony ostatnie poże- 
gnanie. Cześć Jego pamieci!“ 

Poczem złożono trumnę na rydwanie ża- 
łobnym, obwieszonym wieńcami; wśród żalobnych 
dźwieków dzwonów kościelnych ruszył kondukt 
na miejsce wiecznego spoczynku. 

Kondukt otwierali prebendaryusze miej- 
skicgo domu ubogieh, dalej szły pad sztanda- 
rami delegacyn Towarzystw rękodzielniczych 
„Gwiazda“, „Skala“, „dow. im. Kilińskiego", 
„Tow. im. B. Głowackiego”, kilka cechów, za 
nimi orkiestra „Czwartaków*, straż ogniowa 
ochotnicza i oddziały Sokolstwa, prowadzone 
przez zastepee prezesa „Sokoła - Macierzy” p. Ba- 
rańskiego i naczelników Durskiego i Janikow- 
skiego, a. wreszcie liczny zastęp duchowieństwa. 
Kondukt prowadził ks. prałat dr. Lenkiewicz 
w asyście proboszeza parafii Łyczakowskiej 
ks. kanonika Hickiewicza i proboszcza parafii 
gr. kat. św. Piotra I Pawła ks. Jarymowicza. 
Za trumna szły tłumy tysięczne ze wszystkich 
ster. Tuż za rodziną grono posłów sejmowych 
i do Rady państwa. radni miejscy in corpore 
z prezydentem Ciuehcińskim na czele, świat dzien- 
nikarski w komplecie, delegaci rozmaitych To- 
warzystw i Tustytucyj i in. Orszak żałobny 
przeszedł ul. Łyczakowską, Czarnieckiego i Pie- 
karską na cmentarz Lyczakowski. 

Nad grobem, po odprawienin modłów, prze- 
mawiali: p. Bojko imieniem polskiego stronni- 
etwa ludowego, imieniem partyi sacyalno - demo- 
kratycznej p. Hudec, imieniem młodzieży, nale- 
žacej do stronnictwa ludowego i socyalistycznego, 
p. Downarowiex. Ostatni żegnał zwłoki 
p. Dąbski imieniem redakci Kurycra Dwoe- 
skiego. 

Zmierzch już zapadał, gdy posypały się 
grudki ziemi na nową mogiłę, w której wie- 
czny wypoczynek znalazł strudzony szermierz 
pióra. 

* 


Zamiast wieńca na trumnę s. p. Henryka 
Rewakowieza. złożyli członkowie sejmowego 
klubu demokratycznego polskiego kwote 300 
koron na racez Macierzy szkolnej Księstwa Cie- 
szyńskiego. 


Notatki literacko-artysiyezns, 


Z teatru. („Budowniczy Solness“, sztu- 
ka w 3 aktach Henryka Ibsena). 

(A. W.) Piętnaście lat minęło od chwili 
napisania przez Ibsuna „Budowniczego Solnes- 
sa“, który dotarł dopiero wczoraj po raz pier- 
wszy do naszej sceny. Wielkie, a nie łatwe do 
pokonania trudności, złączone z wystawieniem 
tego dziela i z wynalezieniem takiego zespołu, 
który umiałby stworzyć idcalny ealokształt ról 
i znalsźć najtrafniejszy wyraz dla interpreta- 
eyi myśli przewodniej owej tragedyi Prometen- 
sznwej — tragedyi własnej duszy poety — 
wywołały zapewne to opóźniwnie. Usprawiedli- 
wić je można w myełności. Kto wie, czy nie 
byłoby nawet lepiej nie porywać się wogóle na 
wprowadzanie „Bndowniczego Solnessa* do re- 
pertoara w tej formie, w jakiej poznaliśmy ‘go 
wczoraj. 

Tosen, tworząc „Budowniczego Solnessa*, 
podjął sią zadania olbrzymiego, lecz spełnił je. 
Uplastyczni? i wcielił w Życie dramatu cały 
ogrom idei, reprezentowanych z niezwykla wy- 
razistością i siłą w tym utworze, pisanym u 
schyłku życia z myślą o odwiceznym bolu czło- 
wieczym, o ideale Piękna, jaki ukazał nam w 
Hildzie i obrazie jej duszy. 

Rozwiązawszy jednak problem własnej 
twórczości, zarysował go tylko w znikomych, 
enesto nicuchwymych konturach... 

Pozostawił nam w spuściźnie dzieło, któ- 
re historyk jego twórczości Wilhelm Feldman, 
przyrównał słusznie do „odbijanki*, Powłokę 
jej należy dopiero zetrzeć, aby sie ukazały 
obrazy nieskończenie piękniejsze, jedynie tu 
ważne. 

„Budowniczy Solness“ — to zamarła 
perła, której słońce przywraca dopiero życie, 
blask i wartość. W cieniu, w szarej, na predce 
skleconej oprawie, perły owej powłoka trupia 
nikogo olśnić, ani zachwycić nie zdoła. A tego 
słońca brakowało właśnie wczoraj. Przedzie- 
rato sią gdzieniegdzie przez chmury — i gasło. 
Oświutlało zaledwie jedną tylko postać, pozo- 
stawiająe inue w zmroku niewytłumaczonych 
zagadek i symboli. 

Z siedmiu osób występujących na scenie 
lwowskiej w „Budowniczym Solnessie*, dwie 
największe budziły zajęcie: p. Adwentawicz, 


Jutrzejszy koncert pani Stefanii Calvas- 
Długoszowskiej obudził w sferach muzykalnych 
naszego miasta szezere zainteresowanie. Mło- 
dziutka spiewaczka, tak gorące oklaskiwana w 
ubiegłym roku na estradzie koncertowej, zdo- 
była u samego wstępu w szranki artystyczne 
uznanie całej poważnej krytyki. Przepowiedziała 
ona jej jednogłośnie świetną przyszłość; dzisiaj 
więc, po pilnych i pracowitych studyach berliń- 
skich, gdy głos spiewaczki rozwinął się i spo- 
tężniał, jutrzejszy koncert spodziewać się każe 
prawdziwej artystycznej uczty i spowodować 
musiał silny ruch w kasie Filharmonii. 

Na program „wieczoru pieśni*, bardzo 
bogaty, złożyły się utwory polskich i obcych 
kompozytorów. Rodzima literatura muzyczna re- 
prezentowana będzie przez pieśniarzy starszych 
i niemal zupełnie u nas jeszcze nieznanych, 
„młodych“. I to więe stanie się niemałą ponętą 
dla jutrzejszego wieczoru. 


Jadwiga Mareinowska. „Piastowie“. 
Dramat w czterech aktach. Kraków. Skład głó- 
wny w księgarni (r. Gebcthnera i Spółki 1907. 

(Z. 8.) Utwór ten przedstawiony już był 
w teatrze krakowskim. Obecnie ukazał się w 
książce. Słusznie mu się to należało, aby bo- 
wiem właściwie go ocenić, należy przeczytać 
koniecznie, scena bowiem z natury swojej nie 
znosi „niedomówień*, a w dramacie mieści się 
wiele rzeczy niedomówionych, które jednak w 
czytaniu stają się zupełnie zrozumiałe. Sztuka 
jest tragicznym obrazem polskiej duszy chłop- 
skiej, nurtowanej niemal bezwiednie rmglistą 
tradycyą piastowską, a budzącej się z wiekowe- 
go uspienia i nieświadomości, w jaką pogrąży- 
ło ją nietylko dawne upośledzenie, lecz i bała- 
mutny kierunek fałszywych nauk, udzielanych 
jej naprzód przez wroga, następnie, w ostatnich 
czasach, przez różne partye polityczne, wskazu- 


P. Adwentowiez odczuł, przetrawił i ujął 
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jące ludowi wiejskiemu tylko swoje własne, 
stronnicze cele, z pominięciem celu ogólnego. 
Recenzenci teatralni, zdający sprawę z przedsta- 
wienia dramatu, wyrazili mniemanie, że „Pia- 
stowie* są naśladowaniem Wyspiańskiego. Na- 
śladownictwa tego nie widzimy ani w treści, 
ani w formie. Dziela autora „Wesela“ przejęte 
są przeważnie czarnym pessymizmoem, a w uję- 
ciu przedmiotu noszą na sobie znamiona ary- 
stokratyczno-artystycznej indywidualności, lubu- 
jącej się w przepychu kolorystyki dekoracyjnej. 
Tu zaś bije z dzieła zdrój uczuciowego i my- 
ślowego optymizmu, jakiejś niezmiernie głębo- 
kiej wiary mistyczno-romantycznej, na wskroś 
ludowej, prymitywnej. W języku nawet nie do- 
strzegamy wpływów Wyspiańskiego, chociaż 
chłopi pani Marcinowskiej, mówią własną —- 
o ile nam się zdaje — sandomierską gwarą. 
Mówią nią jednak tylko włościanie — ani in- 
teligeneya, ani rycerze przeszłości (kształceni 
na mowie łacińskiej), ani bogowie i bohatero- 
wie Grecyi starożytnej. Rytmika wiersza, þar- 
dzo swobodna i oryginalna, niema również nie 
wspólnego z rytmiką twórcy „Bolesława Smia- 
łego" i „Achilleis“. Zawsze pełna prostoty i 
chamskiej jędrności, ile razy wznosi się w ide- 
alnicjsze sfery poetycznego liryzmu, przypomina 
rytmiczność prozy baśniowej polskich klechd 
ludowych. Słowem utwór jest ze wszech miar 
nietylko interesujący i niezwykły, lecz nawet 
bardzo odrębny i piękny, jakkolwiek wtłoczenie 
jego założenia w ramy teatralne, było — ze 
względów literackich — środkiem chybionym. 
Autorka chciała z desck scenicznych przemówić 
do szerszych mas słuchaczów, ale ci w teatrze 
zrozumieć jej nie zdołali; pojma ją jednakże 
niezawodnie, gdy uważnie książkę przeczytają. 
A przeczytać warto! 


Wydawnietwa F. B. Zdanowskiego. 
„Przewodnik dla wyjeżdżających do Brazylii". 
Kraków. Ksiegarnia G. (iebethnera i Spółki. 
1907. 

(z. s.) Mała ta i tania, leez ściśle druko- 
wana książeczka, oddać może wielkie usługi 
emigrującym do południowej Ameryki, prócz bo- 
wiem wcale szezegółowcego, gcograficznego opisu 
Brazylii, jej stolicy i jej stanów, obyczajów, 
praw, systemu szkolnego, rozwoju rolnictwa, 
rzemiosł i handlu, mieści w sobie doskonałe 
praktyczne wskazówki i informacye, jak radzić 
sobie na obcej oddalonej ziemi. 


E. Jeleńska. „Bociany“. Warszawa. Na- 
kład Gebethnera i Wolifa. 1908. 

(z. s.) Z dziewięciu nowell znanej za- 
szczytnie autorki składa się ta jej świeżo wy- 
dana książeczka W pierwszej, widocznie da- 
wniej napisanej, maluje ona stan duszy złote- 
go młodzieńca, który po zmarnowaniu życia, 
umiera na suchoty w zupełnem osamotnieniu. 
W drugiej charakteryzuje błyskotliwą próżność 
bytu bczdzietnej kobiety światowej, Po nich na- 
stępuje szereg impresyj i opowiadań („Modli- 
twa Jadwigi“, „Bajka“, „Tryumfator*, „Przy 
lampie", „Znak zapytania“, „Przed świtem“ i 
„W dzień patrona“), w których fantazya, ľa- 
cząc się z tragiczną aktualnością ostatnich wy- 
padków, tworzy obrazki nastrojowe, pelne glę- 
bokiego, kobiecego uczucia, a nieraz i głębokiej 
prawdy. Niektóre z nich, niemal natchnione, po- 
siadają rzeczywistą wartość artystyczną, wszyst- 
kie zaś prawie brzemienne są ziarnem zdrowej 
tendencyi. Podyktowały je: poczucie obowiązku 
obywatelskiego i gorąca miłość kraju rodzin- 
nego. 


Willy „Klandyna w Paryżu“. Lwów, na- 
kładem księgarni polskiej B. Połonieckicgo 
1907. 

Znany pisarz francuski i krytyk teatral- 
ny miesięcznika Cartons mondaims, Gauthiers- 
Villars, ukrywający wybitny swój talent litera- 
cki pod pseudonimem: Willy, napisał przed 
kilku laty zajmującą historye życia młodej Fran- 
cuski, Klaudyny, od lat jej szkolnych począwszy, 
aż do chwili, w której po wielu przejściach i 
doświadczeniach opuszcza dom oryginalnie zdo- 
bytego męża, aby dostarczyć autorowi Claudi- 
me en ménage nowego tematu do napisania 
epilogu tej całej historyi, pod tytulem Claudi- 
ne Sen va. 

Z ezterotomowych przygód Klaudyny zna- 
ne są u nas pierwsze dwa: „Klaudyna w szko- 
le“, w przekładzie Wandy Daleckiej i „Klau- 
dyna w Paryżu”, która powinna zakończyć ów 
cykl. Nasza literatura tłumaczeń obejdzie się 
doskonale bez pieprznych historyjek tego po- 
kroju co Claudine en ménage i Claudine s'en 
va, które niechajże pozostaną i nadal obcą nam 
perłą paryskiej literatury bulwarów. 


(ch) Obraz S. Filipkiewicza, znakomi- 
tego polskiego pejzażysty, wystawiony obecnie 
w „Secesyi* monachijskiej i przedstawiający 
pejzaż zimowy z Poronina, przeszedł na wła- 
sność księcia Ferdynanda bułgarskiego. Podo- 
bizna obrazu p. Filipkiewicza zdobi katalog wy- 
stawy „Seeesyi”. Zbiorowa wystawa dzieł na- 
szego pejzażysty odbędzie się w Dreźnie, Ber- 
linie i Karlsruhe. 


(ch) Slewiński, znakomity nasz malarz, 
osiada na stały pobyt w Monachium. 


Repertuar Teatrn Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we czwartek, „Tosca“, opera w 8 
aktach Pucciniego, gościnny występ Heleny 
Zboińskiej - Ruszkowskiej i A. Dianni. 

W piątek, po raz drugi „Budowniczy 
Solnes“, sztuka w 8 aktach H. Ibsena. 

W sobotę, o godz. pól do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Śluby panieńskie”, ko- 
medya w 5 aktach Al. hr. Fedry, ojca, z udzia- 
łem pp. Gostyńskiej, Trapszo Ireny, Fiszera, 
Nowackiego, Wostrowskiego i Walewskiego. 
W roli „Anieli“ debiut panny Wandy Moraw- 
skiej, uczenicy p. Teofili Nowakowskicj. 

W sobote, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hofmana“, opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Oflenbacha; gościnny wystę Ire- 
ny Bohuss i Ignacego Dygasa. 

W niedzielą, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Baron cygański", opera komiczna w 3 
aktach J. Straussa, 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Lilla Weneda*, tragedya w 5 
aktach Juliusza Słowackiego. 

W poniedziałek, po raz trzeci „Budowni- 
czy Solnes“ sztuka w 3 aktach M. Ibsena. 

We wtorek, po raz czterdziesty ósmy „We- 
soła wdówka”, operetka w 3 aktach Fr, Leha- 
ra, z panią Miłowską. 

We srode, po raz pierwszy „W szponach” 
(La Griffe), sztuka w 3 aktach H. Bernsteina: 
pierwszy występ Romana Zelazowskiego. 

We czwartek, po raz pierwszy „Andrzej 
Chenier“, opera historyczna w 4 aktach, slo- 
wa L. [llica, muzyka Umberta Giordano; go- 
ścinny występ Irony Bohuss i Ignacego Dy- 
gasa. 


- KOSPODARSTYO I HANDEL 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 23 września do 
29 września 1907, bez opłaty akcyzowej.( Waluta 
koronowa). — Pszenica stara 11:55 do 11:75, 


nowa —— do —.—, żyto stare 10:56 do 
10:50, nowe —'— do —'—, jeczmień bro- 
warny 7:75 do 8:25, pastewny %— do 
150, owies stary 670 do 695, nowy —— 
do — —, hreczka — — do — —, kuknrudza 
zeszłoroczna 825 do 8:50, proso —'— do 


—'—, groch do gotowania 9:50 do 10:—, pa- 


stewny 7% — do 7:50, soczewiea —'— do 
m ETASOPA — AGO",  DODIK "SOREM 
6:25 do 6'45, nowy —— do —'—, wyka 
stara —— do ——, nowa —'—, koniczyna 


czerwona 67:50 do 75*—, biała 4250 do 
50:—, szwedzka 65:— do 75—, tymotka — 
do ——, anyż rossyjski —— do — —, 
płaski —'— do ——, kminek —— do 
— —, rzepak zimowy stary 15:75 do 16:25, 
Inianka 11:— do 11:50, nasienie lniane 
10:75 do 11:10, nasienie konopne 10:25 do 
10:50, chmiel 50*— do 62:50, nowy —— 
do —*—, nafta zwykla 18:— do 14—, sa- 
lonowa 15— do 17%:—, wosk ziemny —:— 
——, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do ——. skóry surowe — — do — —, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
56:45 do 56:50, ekskontyngentowany 36:65 
do 37-10. 


OSTATNIA POCZTA. 


= _Korrespondenz Wilhelm donosi: Po- 
nieważ Najj. Pan ubiegłego czwartku udzie- 
lał audyencyj ogólnych, obecnie z powodu, 
iż Monarcha wskutek lekkiej chrypki wstrzy- 
mać się ma od dłuższego mówienia, przez 
jakiś czas nie będą wyznaczane dalsze an- 
dyencye i przez kilka dni Najj. Pan odpo- 
cznie w Schónbrunie, eo jednakże nie po- 
wstrzyma Najj. Pana od załatwiania spraw 
bieżących i przyjmowania poszezególnych oso- 
bistości. 

= Z Wiednia donoszą: Sejm dolno- 
austryacki, który miał pierwotnie obra- 
dować tylko do 9 b. m., będzie obradował 
aż do 15 b. m. Z tego wynikaloby, że wia- 
domość o zwołaniu na dzień 10 b. m. Rady 
państwa była przedwczesna. 
Praska Politik donosi, że Sejm 
czeski będzie zwołany jeszeze na jedną se- 
syę celem uchwalenia reformy wyborczej. 

= L obrad Sejmów krajowych 
w dniu wczorajszym donoszą: 

Sejm dolno-austryacki przyjął re- 
zolucyę, wzywającą Wydział krajowy, aby 
rozpoczął z Ministerstwem wojny rokowania 
cełem zaprowadzenia kursów rolniezych dla 
synów włościan i robotników rolnych, słu- 
żących w wojsku. 

Sejm górno-austryaeki przyjął 
wniosek komisyi skarbowej w sprawie zapro- 
wadzenia ubezpieczenia na starość lekarzy 


gminnych i zabezpieczenia wdów i sierót po 
nich. 

Sejm morawski przyjął wniosek z 
wezwaniem Rządu, aby jak najrychlej wydał 
wszelkie zarządzenia, które umożliwiłyby przy- 
spieszenie rokowui z służbą kolei państwo- 
wych i prywatnych, tak, ażeby żądania ko- 
lejarzy były spełnione i aby usunięto niebez- 
pieezeństwo grożące gospodarstwu przez hier- 
ny opór. | 

"W Sejmie salebnrskim p. Hagen 
przedłożył wniosek z wezwaniem do Wydzia- 
łu krajowego o wniesienie w bieżącej sesyi 
Sejmu reformy wyborczej w tym duchu, aby 
przy obeenych utworzono nową kuryę, w któ- 
rej miałby prawo głosowania każdy, kto u- 
kończył 24 rok życia, a w innyeh kuryach 
niema głosu. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Zja- 
zdu niemieckiego stronnictwa so- 
cyalno-demokratyeznego w Wiedniu 
wygłosił p. Adler referat o najbliższych ZA- 
daniach socyalnych-demokratów w parlamen- 
cie. Po szezegółowem omówieniu wewnętrz- 
nego położenia polityeznego zajmował się p. 
Adler także sprawą ugody i oświadczył, że 
socyaliści w parlamencie ugodę trzeźwo zba- 
dają i bezwzględnie strzedz będą interesów 
ekonomieznych i politycznych Austryi. Jako 
najbliższe zadanie podniósł mowca ubezpie- 
czenie na starość i reformę ustaw sanitar- 
nych. Co do spraw wojskowych oświadczył 
znowu, że socyalni-demokraci z calą stano- 
wezością domagać się będa dwuletniej służby 
wojskowej. W toku dyskusyi oświadczył na- 
stępnie p. Adler. że frakeya popierać będzie 
polityczne i spoleczno-polityezne postulaty 
kobiet. 

Dluższą dyskusyę wywołała rezolucya 
Winiarskiego w sprawie mieszkań. Rezo- 
lueya domaga się między innemi państwowej 
ustawy 0 mieszkaniach, 4 Jako warunek 
skutecznej reformy w sprawie mieszkań ozna- 
cza rezolucya zaprowadzenie równego, bez- 
pośredniego, tajnego, powszechnego głosowa- 
nia do Sejmów i rad gminnych. Po dłuższej 
rozprawie odroczono głosowanie nad tą re- 
zolueyą do dzisiaj. 

== Deputacya partyi socyalno-de- 
mokratycznej w Salzburgu była wczo- 
raj n prezydenta kraju i marszałka w spra- 
wie sejmowej reformy wyborczej. Prezydent 
kraju wskazał na znaną enuncyaeyę Rządu 
w tej sprawie i oświadczył, że sympatycznie 
zachowuje się wobec sprawy rozszerzenia pra- 
wa wyborczego. Także marszałek dał odpo- 
wiedź w tym duchu. 

= Wczoraj odbyła się w Budapeszcie 
konferencya posłów narodowości 
niewęgierskich. (mawiano sprawę po- 
wszechnego głosowania i uchwalono urzę- 
dzić dwieście zgromadzeń ludowych dla pro- 
pagowania powszechnego głosowania. Wyra- 
żono także nubolewanie z powodu, że władze 
pod rozmaitymi pozorami zabraniają urządzać 
zgromadzenia słowackie. 

— Jeden ze współpracowników Buda- 
pesti Hirlap zapytał hr. Apponyiego, czy 
nie nważa za rzecz potrzebną reagować na 
ataki, wystosowane przeciwko niemu przez 
Bjórnsona. Hr. Apponyi odpowiedział na 
to między innemi, że trudno ataki Bjórnso- 
na traktować na seryo, bjórnson bowiem nie 
oskarża, lecz obrzuca obelgami, nie przyta- 
czając ani cienia dowodu lub też faktów. 
Dlatego też całe jego postępowanie pozba- 
wione jest powagi moralnej i niemożliwem 
jest zajmować się atakami Bjórnsona ¿m me- 
rito. Ir. Apponyi oświadczył także, iż z dru- 
giej strony żywi wielkie uwielbienie dla ta- 
lenin pisarskiego Bjórnsona. 


Sejm. 


(32 posiedzenie 1I. sesyi VII. peryodu). 
Lwów, dnia 3 pażdziernika. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy, Stanisław hr. 
Badeni o godzinie 10:15 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, odczytali sekretarze wniesione petycye. 
Dla uzasadnienia niektórych z nich zabierali 
glos pp.: Rudrof, Szajer, ks. Jawor- 
ski, ks. Mazikiewiez i Urbański. 

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo- 
ne interpelacye i wniosek: 

Interpelacye. 

P.Krempy i tow. w sprawie rzeko- 
mo niesłusznie opłacanego podatku z grun- 
tu zabranego pod wał obok rzeki Stracho- 
ckiej przez gospodarzy gmin: Antoniów, 
Pniów, Orzechów, pow. tarnobrzeskiego. 

P. dr. Korola i tow. w sprawie ukon- 
stytnowania Rady gminnej w k£awrykowie, 
pow. rawskiego. i 

P. ks. Jaworskiego i tow. w spra- 
wie niszczenia majątku gminnego w Nic- 
dzielnej, pow. starosamborskiego. 

Wniosek: A 

P. Hanczakowskiego i tow. w 
sprawie nkrajowienia drogi gminnej I. kla- 
sy, prowadzącej przez bBorynię i Komarniki 
do graniey stryjskiego powiatu. 


Z porządku dziennego, po odeslanin w 
pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie założenia Instytutu 
teologicznego izraeliekiego we Lwowie, do 
komisyi szkolnej, nastąpiło uzasadnianie 
wniosków, zgłoszonych na poprzednich po- 
siedzeniach. 

P. Starzyński uzasadniał wniosek o 
otwarcie szkoły realnej w Rawie rnskiej, p. 
Zardecki o otwarcie gimnazynm, ewen- 
inalnie szkoły realnej w Leżajsku, p. M. 
Urbański o otwarcie gimnazyum w Brzo- 
zowie i p. ks. Stojałowski o otwarcie 
simnazyum w Białej. 

Wnioski te przekazał Sejm 
szkolnej. 

Z kolei odczytał JE. P. Marszałek 
krajowy telegram JE. P. Namiestnika 
z podziękowaniem za przesłaną mu kondo- 
lencyę z powodu zgonu jego matki, Adamo- 
wej hr. Potockiej, poczem zawiadomił Izbę, 
że p. Hupka złożył referat w sprawie usta- 
wy łowieckiej i że w jego miejsce wybrała 
komisya administracyjna referentem p. La- 
skowskiego. 

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dyskusyi szczegółowej nad projektem ustawy 
łowieckiej. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: dr. Oleśnieki, dr. Korol, Cień- 
ski, buynowski, Zardecki, Skoly- 
szewski, A. Jędrzejowicz, Kramar- 
ezyk, Huryk, Stapiński, Hupka, My- 
cielski, Członek Wydziału kraj. dr. Pilat, 
Bojko, ks. Jaworski, ks. Wilezkie- 
wicz, ks. Pastor i Szajer, przyjęto bez 
zmiany w brzmieniu proponowanem przez 
komisyę administracyjną $$ 5, 6, 7, 12, 13, 
15. 16 i 17, a z drobnemi zmianami styli- 
stycznemi $$ 9, 10 i 11. 

Do $ 8 przyjęto na wniosek p. Adama 


komisyi 


© 


Jędrzejowicza następujący dodatek: 

Okręgi samoistnego polowania ($ 4), ja- 
koteż okręgi polowania zbiorowego ($ 7) u- 
stanawia polityczna władza powiatowa, po wy- 
słuchaniu Wydzialu powiatowego. na podsta- 
wie przedłożonych jej dowodów, że istnieją 
warunki samoistnego, względnie zbiorowego 
polowania. 

Ządający ustanowienia okręgu polowania 
na podstawie umowy ($ 4 l. 3) winni są 
nadto przedłożyć pisemny układ zawartej mię- 
dzy nimi o utworzenie z ich sąsiadujących 
gruntów samoistnego okręgu polowania. 

Ustanowienia okręgu dokonywa władza 
każdym razem na najbliższy okres dzierża- 
wny polowania. 

Do $. 14 zaś na wniosek p. Hupki 
uchwalono jako ustęp drugi następujące po- 
stanowienia: 

Posiadacze sąsiadujących z sobą par- 
cel o łącznej powierzchni 115 względnie 60 
ha, którym przyznane zostało w myśl $. 4 
l 3 wykonywanie samoistnego polowania, 
wykonywać mogą to prawo albo przez wy- 
dzierżawienie polowania, albo przez usta- 
nowionych w odpowiedniej liczbie myśli- 
wych. 

Uchwały posiadaczy gruntów wchodzą- 
cych w skład okręgu samoistnego prawa po- 
lowania wykazywane być winny politycznej 
władzy powiatowej w sposób wiarygodny. 

Postadacze gruntów wchodzących w 
skład samoistnego okręgu polowania, ustano- 
wionego na podstawie $. 4 1. 8, obowiązani 
są w celu znoszenia się z władzami ustanowić 
wspólnego pełnomocnika. 

O godz. 2 po południn odroczył JE. P. 
Marszałek krajowy dalsze obrady do godz. 7 
wieczorem. 


kd $ 
;* 


Z komisyj. 

(| Komisya- gospodarstwa kra- 
jowego przyjęła na wezorajszem posiedze- 
niu sprawozdanie p. Czecza o wniosku p. 
Brunickiego w sprawie przyspieszenia regu- 
lacyi rzeki Wereszycy. Uehwalono zgodnie z 
wnioskiem referenta wezwać Rząd, aby celem 
przyspieszenia regulacyi rzeki Wereszycy 
zmienił rozporządzenie wykonawcze o tyle, 
aby przy odpowiedniem podwyższeniu zasiłku 
państwowego przeprowadzono tę regulacyę 
w ciągu lat dziesięciu, począwszy od roku 
1906. i 

Komisys przyjęła również sprawozda- 
nie p. Viviena o wniosku pp. Buynowskiego 
i Bednarskiego w sprawie przyznania rolni- 
kom dotkniętym klęską nieurodzaju, opustu 
przy poborze otręb z magazynów wojskowych. 
Zgodnie z wnioskiem referenta uchwaliła ko- 
misya wezwać Rząd, by przyznał kraj. To- 
warzystwom rolniczym, celem niesienia po- 
mocy rolnikom dotkniętym tegorocznym nie- 
urodzajem, znaczny opust przy poborze otręb 
z wojskowych magazynów, wreszcie, by u- 
dzielał bezpłatnie odpowiednią ilość soli by- 
dlęcej dla miejscowości dotkniętych brakiem 
paszy. | 

Komisya administracyjna obra- 
dowała wczoraj nad zmianami, jakie wpro- 
wadzić należy do projektu ustawy łowieckiej, 
wskutek uchwalenia przez Sejm wbrew wnio- 
skom komisyi postanowienia umożliwiające- 
go samoistne wykonywanie prawa polowania 
przez łowieckie spółki włościańskie. 


5 


Subkomitet komisyi dla refor- 
my wyborczej prowadził wczoraj w dal- 
szym ciągu obrady nad reformą wyborczą. 
Uchwał żadnych nie powzięto. 


TALEGRAIY GAZETY LWOWSKIE) 


Kraków, 5 października. (Tel. pryw.). 
Towarzystwo demokratyczne w Krakowie 
nchwaliło wysłać na ręce redakcyi Kuryera 
Lwowskiego następującą depeszę: „Towarzy- 
stwo demokratyczne wyraża najgłębszy żal 
z powodu śmierci ś. p. Henryka Rewako- 
wicza”. 

Kraków, 8 października. (Tel. pryw). 
Nowa Reforma donosi, że wczoraj wieczorem 
odbyło się zebranie krakowskiego Towarzy- 
stwa demokratycznego. Na podstawie refe- 
ratu rodaktora Konopińskiego zgromadzenie 
uchwaliło, że pod żadnym warunkiem nie 
można dopuścić do uchwalenia pośrednich i 
jawnych wyborów do Sejmu, a zwłaszcza do 
petryfikacyi ordynacyi wyborczej zapomocą 
weta kuryalnego. Dalej zgromadzenie wyra- 
ziło nadzieję, że lewica sejmowa dołoży wszel- 
kich starań, aby miasta otrzymały w Sejmie 
reprezentacyę, odpowiadającą ich sile i zna- 
czeniu. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 3 października. Prognoza na 4 
października. W Galicyi wschodniej: 
Zmiennie, pochmurno, słabe wiatry, tempe- 
ratura mało zmieniona, z początku pogodnie, 
później pochmurno. 

W Galicyi zachodniej: Zmiennie, 
częściowo opady, mierne wiatry, temperatu- 
ra mało zmieniona. 


Wiedeń, 3 października. Wiener Ztg. o- 
glasza: Najj. Pan zamianował prywatnego 
docenta, dr. Jerzego Michalskiego, nad- 
zwyczajnym profesorem skarbowości i au- 
stryackiego prawa skarbowego na Uniwersy- 
tecie w Krakowie. 

Wiedeń, 3 października. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan polecił, aby wyrażono Naj- 
wyższe uznanie za zawsze gorliwą i dosko- 
nałą służbę radcy Dworu w Najwyższem Try- 
bnnale kasżzcyjnym, Bojomirowi Zarskie- 
mu, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prosbę w stan spoczynku. 

Wiedeń, 3 października. P. Minister 
hr. Dzieduszycki powrócił tu rano z Krakowa. 

Graz, 8 października. Na wczorajszem 
posiedzeniu Sejmu odczytano interpelacyę, 
skierowaną przeciw przemycaniu bydła serb- 
skiego przez Bośnię do Austryi na targ wie- 
deński. 

Poseł Hrasovec wniósł interpelacyę w 
języku słoweńskim. Marszałek jednak zarzą- 
dził, aby interpelacye tę odezytano dopiero 
po wygotowaniu autentycznego tłumaczenia 
niemieckiego. 

Budapeszt, 3 października. Dziś przed 
południem w hotelu, w którym zamieszkali 
austryaccy Ministrowie, odbyła się dwnugo- 
dzinna konferencya ministeryalna, poczem o 
godz. 11 przed południem anstryaccy Mini- 
strowie udali się do węgierskiego prezydyum 
gabinetn na dalszy ciąg rokowań ugodowych. 

Poznań, 3 października. (Tel. pryw.). 
Skazany w Starogrodzie na półtora roku wię- 
zienia ks. proboszcz Olszewski, którego na 
wniosek prokuratora natychmiast zatrzymano 
w więzieniu, został obecnie wypuszczony tym- 
czasowo na wolną stopę za kaucyą, złożoną 
przez ks. dr. Wolszlegiera z Pieniążkowa. 

Montreal, 3 października. („Niem. Tow. 
kablowe“). Japoński generalny konsul zapro- 
testował przeciw przymusowi pasportowemu 
dla Japończyków w angielskiej Kolumbii, 
jako sprzecznemu z traktatami. 

Londyn, 3 października. Do jednego 
z tutejszych dzienników donoszą z Afryki, że 
wśród szczepów Afryki środkowej dają się 
zauważyć oznaki niepokojów. 

Belgrad, 3 października. Prefekt poli- 
cyi Cerowicz został spensyonowany z powo- 
du zajścia w belgradzkiem więzieniu śled- 
czem, w którem, jak wiadomo, utracili życie 
dwaj bracia Nowakowicze. 

Teheran, 3 października. Celem popar- 
cia parlamentu utworzyło się tu zjednoczenie 
konstytucyjnych urzędników, do którego na- 
leży kilku książąt i wielu dygnitarzy z najbliż- 
szego otoczenia szacha. Zjednoczenie wystoso- 
wało do szacha adres z wezwaniem do zapro- 
wadzenia jawnych konstytucyjnych rządów. 

Teheran, 3 października. („Niem. Tow. 
kablowe*). W odpowiedzi na telegram do- 
noszący, że wojsko tureckie otrzymało pole- 
cenie posuwania się dalej, zaproponował par- 
lament wysłanie wojska nad granicę i wsta- 
wił na ten cel milion franków do budżetu. 

Tokio, 3 października. Sekretarz stanu 
dla spraw wojennych Stanów Zjednoczonych, 
Taft, był przed odjazdem u cesarza na au- 
dyencyi, przyjmowany z wszelkimi możliwy- 
mi honorami. Taft oświadczył dziennikarzom, 
że przyjęcie, jakiego doznał w Tokio, jest naj- 
lepszym dowodem wybornych stosunków mię- 


dzy Japonią a Ameryką i że ma nadzieję. 
iż stosunki pozostaną na przyszłość takie 
same. 

Pekin, 3 pazdziernika. („Niem. Tow. 
kablowe“). Cesarz wydał dekret zarzadzający 
obronę misyj i chrześcian oraz pouczenie 
ludnosci, że chrześcianie na równi z nie- 
chrześcianami mają ustawowo poreezone ro- 
wne traktowanie ich i prawa. 


Położenie w królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 3 października. (Te. pr.) 
Kuryer Warszawski pisze z powoda ogło- 
szenia protokołów posiedzeń delegacyi kon- 
centracyi stronnictw „P. P. R.*, „D. N.“ i 
„P. P. P“, eo następuje: Utworzona przed 
wyborami do drugiej Dumy koneentracya 
stronnictw przestała istnieć. Taki obrót rze- 
czy niezaprzeczenie jest smutnym. Koneen- 
tracya miała poważne znaczenie zasadnicze, 
po za kwestyą wyborów samych utworzona 
była nie na to, aby przechylać szalę głoso- 
wania, lecz na to, aby przedstawicielstwo 
nasze w Dumie wyposażyć w mandaty re- 
prezentujące możliwie najpełniej wszystkie 
sfery społeczeństwa. Koncentracya była wy- 
razem solidarności narodowej i jednomyśl- 
nego uznania programu politycznego, na któ- 
rym została oparta i to było jej znaczeniem 
moralnem, równie doniosłem na zewnątrz, 
jak na wewnątrz. I to jest wzgląd jedyny, 
dla którego nad rozwiązaniem koneentracyi 
stronnictw ubolewać należy. 

Odessa, 3 października. (P. Ay.). Na 
pociąg kuryerski, jadący do Kijowa, napadła 
onegdaj wieczorem w odległości 14 km. od 
Odessy banda złożona z 15 osób. Bandyci 
związali wprzód budnika i dali sygnał do 
zatrzymania pociągu. Aby podróżnych onie- 
śmielić ostrzeliwali pociąg, przyczem jednego 
podróżnego ciężko, a dwu lekko %raniono. 
W kasie rządowej, rozbitej dynamitem, zna- 
leźli napastnicy tylko dokumenty. — Pożar, 
który wybuchł w wagonie pakunkowym, 
zniszczył ten wagon i polowę wagonu 0so- 
bowego II. klasy. Bandyci odjechali na loko- 
motywie, zostawiając pociąg w poln. 

Odessa, 5 października. (Pet. Ag.). 
O napadzie na pociąg kuryerski kolo Odessy 
donoszą: Pięciu bandytów wsiadło do po- 
ciągu w Odessie i wyskoczyło dopiero w 
chwili, gdy pociąg na dany sygnał stanął. 
Trzej bandyci wskoczyli na lokomotywę, inni 
wtargnęli do wagonów, gdy trzecia grupa 
ostrzeliwała z obu stron pociąg, w którym 
jechało około 200 podróżnych, w tem wiele 
kobiet. Bandyci dali bez mala 200 strzałów. 
Pewien żandum i kilku podróżnych próbo- 
wali się bronić. Zandarm jest śmiertelnie 
ranny. Podczas pożaru wagonu paknnkowego, 
uległa zniszczeniu cała korespondencya i 
wszystkie pakunki. Z kasy zrahowano 4.900 
rubli gotówką i kwity odeskiej filii banku 
państwowego na 100.000 rubli. Pociąg kn- 
ryerski powrócił po napadzie do Odessy, 
zkąd wyruszyli kozacy eelem pościgu za ban- 
dytami. 

Odessa, 3 października. W okolicy 
Odessy aresztowano 6 osób podejrzanych o 
udział w napadzie na pociąg. Ranny żandarm 
zmarł. 

Petersburg, 5 października. (Pei. Ag.). 
Minister oświaty na prośbę szkól wyższych 
zezwolił Żydom w liczbie, przewyższającej 
normalną, uczęszczać do szkół wyższych pod 
warunkiem, że nie będzie przekroczona prze- 
pisana ogólna liczba słluchaczów i że będą 
strzeżone interesy chrześciańskich stndentów. 

Petersburg, 5 października. (Tel. pry/w.). 
Sąd wojenny skazał na śmierć przez powie- 
szenie ośmiu robotników fabryki tkackiej w 
Narwi, oskarżonych o zamordowanie dyrekto- 
ra fabryki Pelcera. 

Petersburg, 3 października. Policya 
wykryła nową terrorystyczną rewolucyjną 
spółkę, złożoną z 12 członków, w tem 2 ko- 
biety. Wszystkieli aresztowano i skonfiskowano 
obszerną literaturę, omawiająca sposób wy- 
rabiania materyałów wybuchowych i broni. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 października 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Śchłusscourse). Godzina 3 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 640775, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 155—, Akcye Anglohankn 
29790, Akcye Unionbanku 53650, Akcye 
Lóinderbanku 42550, Akcye Bankvercinu 
58050, Akeye Bodencredit 1037:—, Akcya 
galicyjskiego Banku hipotecznego —'—, 
Akcye kolei państwowych 65975, Akcye 
kolei Połnudrfiowej 156:50, Akcye kolei Elbe- 
thal 428'75, Akcye kolei Północnej 5140*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 556—, Akcye 
Alpiny 613:50, Akcye Rima Muranyi 54425, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2641-—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kroechowiceki. 


NADESŁANE. 


kawiarnia „Wiedeńska 


—-- znakomita kawa. === 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwow. 


ul. Asnyka Nr. 7, 


i pokój kawalerski 


z osobnym wchodem i zupełnem ume- 


blowaniem. 
EEEE PTE TNNOECRYBN HOAREDO STH 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, | 


Lwów, dnia 3 października pracą żądają 
walutą koron 
I. Akeye za sztukę. KG W) RUE 

Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 566 —|575 — 

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . w» 108 —/110 — 

Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|568 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — 

Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —/410 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. „ 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. *® |108 70/110 40 
a non 4a pr. „ los w 50 LL. * | 99 —| 99 70 
nn» *pre. „60l. po200k. © | 94 90) 95 60 
„  kraj.4'jąpr. „ los w 51 1. = | 99 80|100 50 
3 n É pr. „ los w 57 l. ®© | 95 —| 95 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ? 
sza emisya) . . . . . . . T | 96 59 — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. * 
los w 417/s lat . . + + + m | 96 50) — — 
4 pr. los w 56 lat. m | 94 50| 95 20 

III. Obligi za 100 kor. bę 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 97 30| 98 — 

Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. „ją [101 —|101 70 

Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) = <= 

n n n Afapr.(3em.) * | 99 70/100 40 
= » ç » ápr. (4 em.) * | 93 70| 94 40 

Kel. lokalne dtto 4 pr.. . . . * | 93 90) 94 G0 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

R KU tans m o 076 0 6 0 95 10| 95 80 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 93 —| 93 70 

A n»n n» 4 konwen.. 94 30| 95 — 
„IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 — 

V. Monety. | 

Dukat cesarski . 11 28| 11 43 

20 frankówka . . . . . . . 19 06! 19 25 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|253 — 

-= z » papierowych 253 50|255 25 

100 marek niemieekich . . . . 117 30/117 80 


"Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 1 października 1907. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 9630 9650 

styczeń-lipiee. . . . . . 9630 9650 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . 9820 9840 

kwiecień-październik . 9835 9655 


Utrzymuje na składzie 


Czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Lo Théatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
TL'Asino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslea 
Magazine, Everybody Magazina, 
Smart Set. 


ŚckRołowskiege 
Biuro «kdennikow, czascniwo i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
40 Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
49/, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzadaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


cztą bez doliczenia prowizyi. 


W oy KK śe © 


pięciu liczb wyciągniętych w c. k. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 3 października 1907. 
Hotel George'a. 
PP. K. Cywiński z Płotycza, Z. Mała- 
chowski Z Kimicza, S. Wybranowski z Ki- 


micza, dr. J. Vecsey z Semmering, dr. O. 
Eliasberg z Kijowa. 


Hotel Victoria. 
PP. K. Kowalski z Kołomyi, K. Że- 
bracki z Olszany. 
Hotel kontynentalny. 
P. K. Jampolski z Ławczan. 
Hotel Imperial. 
PP. dr. J. Jounga z Wiednia, S. Weiss 


Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia | z Korolówki. 


2 października 1907 
2 — 28 -— 48 — 66 — 46 


Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 


się dnia 16 i 80 października 1907. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny. 


Koronowa waluta. 


płacą "żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8-2 pr. ; 


a „ 1860 po 500 zł, w. a. 4 pr. 14950 15150 
w.» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 200— 203: 
nn n 1864 po 100 zł. 249— 253 — 
n p n 1864 po 50 zł. . . 249— 253 — 
Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29050  —— 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za IGOR ŚRO Aa a a 11529 11549 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. 96:55 9675 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9575 —'— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 113:30 11480 
Kol. Čes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5%, pr. (ostemp. akcye) . 461:— 466— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

004557 pe . 00... AMOGU) MOS 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Í 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9560 9660 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9545 96565 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— 107— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121— 123-—- 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

BOLU Z. ŚGG o o o 5 6 6 0 BAW 9760 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . s. WN 065600 R95500 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zaw 1886, 4 pie. 0... 0. 9850 99:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

pir EBY A o (BWS o... 05 ols 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ae Sor Apre a a . o 9860 290/60. 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zm L35804 price... 9825 9925 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

M ER A OM, a o 0 6 e , Kab) "= 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre . . . . . . 9825 9925 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. 40 e o e GN UB) 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. WOBEZO 0. 49720 9820 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 9660 9760 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej 7 roku 

1894 *%pr.. >... 95.50 _ 9650 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11325 11425 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
> „ w wał. kor. 4 pr. 
obi. pr. regul. Cisy 4 pre.. . —— 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 19050 
50 zł. (100 kor.) 19050 


93:30 
19450 
13450 


n 
n 
n 
n n 


n n 
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Hotel Francuski. 
P. F. Lisikiewicz z Przemyśla. 
Hotel Europejski. 
PP. R. Augustynowicz z Kniaża, dr. S. 
Haczewski z Kołomyi. 
Hotel Stadtmillera. 
P. A. Jounga z Pikolie. 


z ZZA ZZ EZ ZAŻZZZZZZŻ ZZ ZZ LZ ZZA eZ ZZL OO | 
Koronowa waluta. płacą zadają Koronowa waluta. płacą żądają 
A pA Palfy 40 mł, m. k.. . . . . . 192:—  2007-— 
E. Obligacye indomnizacyjne. | Czerw. krzyża austr, tow. 10 zł.. 4575 47:75 
Kroacyi i Slawonii . . 9275 9275 |Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2650 2850 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9290 93:90 AJ ice w Rudolfa 10 zł. . AB Td — 
7 r jalma 40 zł. m. k. . . . . . . B1l— 219— 
F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 8450 8850 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 1083— 1046— 
Poż. ni Bukowiny z r. 1893 los RPA K. Akeye banków (za sztukę). 
za 200 kor. 4 pr. M oś 942 5: r 
Bukowińskie obl. propinacyjne los Banku ET 240 kor. . -. 899— 300 — 
za 100 zł. 5 pr.. . . « . . . 10075 —— |Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3325— 3831— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 94-90 95-90 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. 645:50 646-50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9725 98-25 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 169— 760:— 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 566—  570:-— 
dmg... ..... .  AMABO «IEGD Galic. banku hip. 200 zł. . B68— 570'— 
Renta wioska za 100 lirów (96 ko- » „» dla han. i przem. 200zł. 105— 111— 
ron) 4 pia. 0. . . „.« « S só Banku dla krajów koronnych 200 zł. 42625 43725 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9925 10525 | » Za 1400 kor. . . . 1680— 1640— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 186—- 187%— |.» Związku (Unionbank) 200 zł. 53650 52750 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 23925 283975 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Ziynosteńska banka 100 zł. ZAl— BAZ — 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 47/4 pr. 


U We w u; o 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 9585 9660 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 460— 485 
7 „ Obl, prem. zr. 18803 pr. 27325, 22925 | „ „ n akcye zakład, 200 zł. 394— „424: — 
k nom,» „s 188%3 pr. 279-- 276-— |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5120— 5160-— 

Bukow. zakł, kred. ziem. los 5 pr. 101:65 10265 | Kol. Liwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 416— 426-— 
n Bo m. D „ 4 pr 96— 9T— | „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 558'— 55950 

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109— 110-— „ Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

» » n n losko Gf pr... BP 4090 | "koo kor. o . u. - - =m 365 — 
m 0.0, -4 pr. . . 95—  98— | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. — 1083:— 

Gral. Tow. kred. ziem. 4 pr. Ls n lat 9445 95:45 5 ! Bema 

A y A A Apt stra". SE on M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Banku kraj. dla Galiecyi Lodomeryi Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł, T36—  740—-. 
4:| pr. 51's lat zwrotne 3 8970 10070 | Galic. d pat tow. 500 kor. 54:— 557— 

Banku krajowego oblig. komun. 8 | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 61550 61650 
emisya 42 lat 4, pr. . . . . 99050 10045 | Prag. tow. żelazu. przem. 200 zł. . 2650-— 2660-— 

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 8325 9425 | Schodniey 500 kor. JE. EMDUOF="51G= 

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 9080 9880 | Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 42450 42550 
s. Ta n 50 latw.k.4pr. 9885 9985 | Tyifail. tow. kop. węgla 70 zł, 265— 266 -— 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
£ H 100 zł. b, No wee 
| żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— — 

o A a. a. 11850 118-50 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240034, 24025 

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r.1886 pr. 11250 —--- | Paryż za 100 franków . _ 95-57 95-70 

Lolej Lwôw-Czern.-Jassy z r. 1884 Petersburg za 100 rubli5*, pr. —— Psion 
za 300 zł. . 1... . . . . 8850 8250 | Niemieckie banki 5 17324 1175214 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1984 za 300 Włoskie banki | 9510 a 95-87 
zł. G pr 4 2 4 2 4 1 2. . 94:40 9540 | Erancuskie banki 8 szy: 

Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. — —  —— |Szwajcarskie banki . 95:50 95 65 

Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5pr. 102— 103— 
=P. , 1000 „0 ŚlAW OD <w 0. Walaty. 

A Dukat cesarski AR zad 6 „ŚI536 11:40 
1. Topy (6a eztuka Austr.-weg. 8 guld. złota moneta  ——*— —— 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 20-25 22:25 | 20-frankówka . i 1913 19-16 

Zakład kred. dla hand]. i przem. 10021. 43850 44850 |20-markówka . 26 28:47 23-52 

Clary 40zł mok... . . 153:— 159 | Rossyjski półimperyał . . . 4 —*— mam 

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 8950 9350 | Niem. banknoty za 100 marek . 11735 11755 

Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 9050 96:50 | Włoskie banknoty za 100 liv. . 95/5 85-95 

Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 6)5—  65'-— | Ruble. . . . . 1. - . 253a DBA ha 

WUADU AM SPY RAE ACZ CA (OTTO BI Ta EAA OROA AE E RAA C (2 MRE AA 
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Licytacye. 
L. 28.741/07 (8068 1—3) 
Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okregu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy- 
dzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Stary Sam- 
bor w którego skład wchodzą miejscowości 
Baczyna, Bilicz, Busowiska, Gałówka, Grą- 
ziowa, Hołowecko, Kobło, Leruna wielka i 
mała, Libuchora, Ławrów, Mszaniec, Nan- 
czułka mała i wielka, Niedzielna, Potok 
wielki, Płoskie, Rosochy, Spas, Strzyłki, 
Strzelbice, Suszyca rykowa, Terlo szlache- 
ckie i rustykalne, Topolnica, Tycha, Turze, 
Tysowica, Myciów, Wołoszynowa, Bystre, 
Zwór, Wola Koblańska, Terszów, łużek gór- 
ny należące do III. klasy w powiecie staro- 
samborskim na przeciąg czasu trzech lat, 
t. j. od dnia 1 stycznia 1908 do końca gru- 
dnia 1910 pod następującymi warunkami: 

1. Licytacya odbędzie się dnia 24 paź- 
dziernika 1907 o godzinie 9 rano w e. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, 
a gdyby się sprawa w tym dniu nie skoń- 
czyła, w późniejszym czasie, który oznaczy się 
później i poda się do wiadomości przy li- 
cytacyl. 


2. Cene wywołania eo do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa stanowi roczna kwota 
12.500 koron, słowami: dwanaście tysięcy 
ośmset koron. 

8. Do dzierżawy przypuszcz 
dego austryackiego obywatela państwa, co 
do którego nie zachodzą żadne prawne prze- 
szkody. Administracya skarbowa może także 
nieaustryackiego obywatela państwa, eo do 
którego nie zachodzi żadna przeszkoda, do- 
puścić do dzierżawy, jeżeli go uzna co do 
pełnienia obowiązków dzierżawnych za zu- 
pełnie godnego zaufania. 


W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzierżaw- 
ców podatku konsumcyjnego, tudzież wszy- 
stkich, którzy byli karani za zbrodnię. 

Osoby, które skazane zostały za prze- 
stępstwo popełnione z chęci zysku lub za 
takież przekroczenie albo, które na mocy 
postanowień ustawy karnej na przestępstwa 
dochodowe znajdowały się w śledztwie o 
przemytnietwo lub ciężkie przekroczenie skar- 
bowe i ukarane zostały, albo co do których 
uchylono postępowanie karne z braku pra- 
wnych dowodów, są wykluczone od ubiega- 
nia się o dzierżawę przez lat sześć, począ- 
wszy od chwili popełnienia przestępstwa, a 
gdyby ta nie była wiadomą od chwili od- 
krycia go. 


| 
| 


(Qsobistą zdolność do zawierania kon- | przyjęte, a od tego orzeczenia niema odwo- 
traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba ma- | łania. 


jąca chęć dzierżawienia wykazać się przed 
rozpoczęciem dzierżawy na żądanie władzy 


a się każ- | skarbowej wierzytelnymi dokumentami. 


4. Kto chce brać udział w licytacyi, 
ma przed rozpoczęciem lieytacyi złożyć jako 
wadyum kwotę równającą się dziesiątej czę- 
ści ceny wywołania w gotówce lub w tu- 
tejszo-paaistwowych obligacyach, albo też w 
innych efektach wartościowych, które ma 
mocy specyalnych ustaw lub przepisów mo- 
gą być przez administracyę skarbową jako 
kaucye przyjmowane. 

Wadyum to można także złożyć przez 
ustanowienie hipoteki dającej bezpieczeństwo 
pupilarne; należy w tym celu przedłożyć 
zaopatrzony potwierdzeniem intabulacyi do- 
kument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu sądowego oszacowania hipo- 
tecznej realności przedsięwziętego nie da- 


Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się 
tylko wadyum złożone przez najwięcej ofia- 
rującego jako tymczasową kaucyę, reszcie 
zaś licytantów zwraca się złożone przez nich 
kwoty w gotówce lub efekta wartościowe, 
względnie dokumenta dotyczące kaucyi hipo- 
tecznej, i administracya skarbowa udzieli w 
danym razie pozwolenia do wykreślenia pra- 
wa zastawu z ksiąg publicznych. Wpis i wy- 
kreślenia z ksiąg publicznych mają lieytanei 
uskutacznić własnym kosztem. 

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Takie nadaże (które podpadają obeenie 
stemplowi na 100 h. od arkusza) muszą je- 
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą wy- 
rażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierżawne- 
go tak cyframi jakoteż słowami i nie mogą 
zawierać żadnego zastrzeżenia, któreby z po- 
stanowieniami niniejszego ogłoszenia i z in- 
nymi warunkami dzierżawnymi nie było 


wniej niż na trzy lata przed dniem licy- | zgodne 


tacyi. 

i Wartość obligacyj lub efektów warto- 
ściowych, obliczy się podług znanego w cza- 
sie ieh złożenia ostatniego kursu giełdowe- 
go, jednak nigdy wyżej wartości imiennej, 


Papiery podlegające losowaniu, muszą 19. 


być opatrzone wiarygodnem potwierdzeniem, 
Że nie zostały jeszcze wylosowane. Komisya 
lieytacyjna orzeka, czy wadyum może być 


Pisemne oferty mają być ułożone po- 
dług następującego formularza: 

„Ja podpisany ofiarowuję za pobór po- 
datku konsumcyjnego od mięsa za czas od 
1 stycznia INŻ do. 2,38 

. roczny czynsz dzierżawny w kwo- 
cie . zo KĘ: „. h, mówię: 


i oświadezam, że warunki licytacyjne i dzier- 


żawne, którym się bezwarunkowo poddaję, | 


dokładnie mi są znane i że za niniejszą na- 
daż ręczę przylegającem dziesięcio-procento- 


wem wadynm w kwocie . ZY 
o Dil 
Dan w. dnia . paź- 
dziernika 1907. 
Podpis, 


stan i mieszkanie oferenta. 

Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekcyi okregn skarbowego w Samborze 
do 9 godziny rano 24 października 1907, a 
skoro ustna lieytacya się ukończy zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone. 

Otwarcie pisemnych ofert nastąpi 24 
października o godzinie 12 w południe. 

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi- 
semnych ofort — przyczem oferenci mogą 
być obecnymi — nie będą żadne późniejsze 
pisemne lnb ustne nadaże więcej przyjmo- 
wane. 

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu- 
SZCZONE. 

Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiewa 
na równą kwote, natenczas daje się pierw- 
szeństwo ustnej nadaży; przy równych pi- 
sennych nadażach rozstrzyga losowanie, któ- 
re przedsięweźmie się zaraz na miejscu po 
wyborze komisyi licytacyjnej. 

6. Kto licytuje nie dla siebie, lecz w 
imienin drugiego, musi się wykazać przed 
komisyą licytacyjną sądownie lub notaryal- 
nie legalizowanem szezegółowem pełnomo- 
enietwem i pełnomocnictwo komisyi wręczyć. 

7. Jeżeli więcej osób licytuje w spół- 
ce, wówczas ręczą one za wypełnienie przy- 
jętych zobowiązań kontraktowych do niepo- 
dzielnej ręki, to jest wszyscy za jednego, a 
jeden za wszystkich. 

Jeżeli pisemną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraznie 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na sie- 
bie solidarną rękojmię za dokładne wypeł- 
nienie warunków dzierżawnych. 

Zarazem mają wymienić tę osobę, któ- 
ra do zastępstwa spółki w obec władzy skar- 
bowej w każdym kierunku będzie uprawioną, 
indzież podać zastępcę tej osoby. 

S. Licytacya odbywa się z zastrzeże- 
niem potwierdzenia. Akt licytacyi obowiązu- 
jącym jest dla najwięcej ofiarującego z chwilą 
jego nadaży, dla e. k. administracyi skarbo- 
woj zaś dopiero od doręczenia potwierdzenia. 

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
e. k. władza skarbowa z rozpoczęciem pe- 
ryodn dzierżawnego. 

Tenże ma na zabezpieczenie swego czyn- 
szu dzierżawnego złożyć najpóźniej w ośm 
dni po doręczeniu potwierdzenia licytacyi 
dzierżawy kancyę równą czwartej części u- 
mówionego na jeden rok czynszu dzierża 
wnego w jeden ze wskazanych w nstępie 
czwartym sposobów, przyczem złożona przy 
licytacyi jako wadynm kwota  wliczoną, 
względnie (jeżeli kaucya dzierżawna przez u- 
stanowienie hipoteki złożoną została) zwró- 
cong zostanie. 

10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca 
uiszezać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przy- 
pada na niedzielę lub święto w poprzedza- 
jącym dniu powszednim. 

Inne warunki licytacyjne można prze- 
glądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe- 
go w Samborze, tudzież w komisaryacie 
(nadzorze) straży skarbowej w zwykłych go- 
ńdzinach nrzędowych przed lieytacyą. Przy 
lieytacyi hędą one osobom mającym chęć 
dzierżawienia odezytane. 

Z c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 


L. cz. E. 1749/7 (3) (8049) 

Dnia 11 października 1907 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie 
tntejszym biuro Nr. 9 celem zniesiania współ- 
własności licytacya realności gm. Brody wyk. 
hip. 23, stanowiącej dom piętrowy w rynku. 

Wszelkie na tejże realności ciążące słu- 
żebności, jakoteż wierzytelności hipoteczne 
zabezpieczone pozostają nadal, jak przed roz- 
pisaniem licytacyi, w swej rozciągłości bez 
względu na cenę kupna ofiarować się mającą. 

Realaość te (pare. bud. i dom z przy- 
należytościami) oceniono na 9759 kor. 50 
hal., która stanowi zarazem najniższą ofertę, 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 


w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 22 września 1907. 


L. cz. E. 2085/7 (5) (5055) 
Na żądanie Abrahama Schwarza odbę- 
dzie sie dnia 5 listopada 1907 o godz. 10 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. 4 lieytacya połowy realności 
obj. whl. 32 em. kamienobród wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z płodów 
ziemnych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1810 kor., przynależności 
zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi 1306 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jag., dnia 5 września 1907. 


L. cz. E. 1198/7 (5) (8050) 

Dnia 16 października 1907 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym 
odbędzie się licytacya realności whl. 161 gan. 
Wodniki ohjętej, składającej się z 10 ar. 98 
m. z pola ornego i 88 ar. 25 m. łąki. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 515 kor. 

Najniższa eena wynosi 842 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego ródzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyky być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temni są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 1 września 1907. 


L. cz. E. XVII. 77/7 (35) (8011 3—3) 
sprawie egzekucyjnej Pepi Gruder 
przez adwokata dra Leona Ziona przeciw 
masie spadkowej błp. Józefa H. Czaczkesa o 
200 kor. zpn. itd. prostuje się tus. edykt 
licytacyjny z dnia 15 września 1907 E. 
XVII. 77/7 (35) i warunki lieytaeyjne w tym 
kierunku, że sprzedać się mająca realność 
objęta jest whl. 1348 Dz. II. ks. gr. gminy 
m. Lwowa (a nie Dz. III.) pod lk. 729?/, 
(nie 729*/,) we Lwowie położona przy ul. 
Slonecznej pod 1. orj. 38. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 24 września 1907. 


L. ez. E. 2060/7 (7) (7966 3—3) 

Dnia 30 pażdziernika 1907 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w Oddziele 
Nr. IM. sądu tutejszego licytacya realności 
w Samborze miasto whl. 40 z przynależmo- 
ściami. 

Budynki parterowe murowane, drewnia- 
ne i ogród z przynależnościami oceniono na 
38608 kor. 26 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 19.301 kor. 63 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Oddziele Nr. IM. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


+Gazeta Lwowska Nr. 228 z dnia 4 października 1907. 


powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 19 września 1907. 


L. cz. E. 914/4 (5) (8065) 

Dnia 51 października 1907 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 w Radziechowie odbę- 
dzie się licytacya realności whl. 174 ks. gr. 
gminy Tetewczyce Macieja Krzyszfima wła- 
snej, stanowiącej gospodarstwo wiejskie z bu- 
dynkami pod lk. 2 Sabinówce wraz z przy- 
należnościami składającemi się z krowy, ja- 
łówki, pary koni, wozu, studni z żurawiem, 
200 metrów ogrodzenia sztachetowego, 8 ja- 
błoni. 48 wisien i jednej gruszy. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 12.260 kor., przynależności zaś 
na 693 kor. 

Najniższa cena wynosi 8686 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 24 września 1907. 


L. cz. E. 2059/7 (5) (8056) 

Na żądanie Herscha Salika odbędzie 
się dnia 5 listopada 1907 o godz. 10 przed 
poindniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 4 licytacya realności obj. whl. 851 
i połowy realności obj. whl. 1776 ks. gr. 
gm. kat. Gródek wraz z przynależnościami 
realności whl. 851 składającemi się z par- 
kanu, sztachetów, małego jasiona i szczepów 
owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: a) realność whl, 
851 na 2720 kor., przynależności zaś na 56 
kor. 80 hal., b) połowa realności whl. 1776 
na 568 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1852 kor. 
54 hal., ad b) 888 kor. 66 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do;tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg: katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jag., dnia 21 września 1907. 


L. cz. E. 372/7 (8) (8057) 

Na żądanie p. Nuchima Ozobana, kup- 
ca w Husiatynie, jako prawonabywey Saula 
Landaua w Krakowie, odbędzie się dnia 22 
października 1907 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. II. w Hnsiatynie licytacya realności 
obj. whl. 967 ks. gr. gminy Husiatyn zobo- 
wiązanego, Dena Lichtigfelda własnej i re- 
wności obj. whl. 679 ks. gr. Husiatyn zo- 
bowiązanej, Goldy z Feingoldów Lichtigfel- 
dowej własnej, składających się zpb. 112, na 
której pobudowany jest magazyn na jaja z 
basenami betonowymi i pb. 11, na której 
pobudowany jest także budynek murowany 
z surowych cegieł, stanowiący skład na jaj, 
tudzież przynależytości, opisane bliżej w pro- 
tokole opisania i oszacowania z dnia 29 maja 
1907 E. 372/7. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, ocenione są łącznie na 9695 kor., a miano- 
wicie realność objęta lwh. 967, w skład której 
wchodzi pb. 112 na 1200 budynek wraz z 
magazynem i basenami betonowemi na 4500 
koron realność objęta whl. 679, w skład 
której wchodzi pb. 111 na 1700 koron, bu- 
dynek na 1725 koron. przybudówka z desek 
na 570 koron. 

Najniższa cena wynosi połowę ceny sza- 
cunkowej, t. j. kwotę 4847 kor. 60 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które ` niniejszem 
zatwierdza się jako odpowiadające usta- 


wie i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie;prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Husiatyn, dnia 10 września 1907. 


L. cz. E. 2087/7 (5) (8054) 

Na żądanie krajowego Związku kredy- 
towego we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dra Szuchiewicza we Lwowie odbędzie się 
dnia 12 listopada 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w sali 
Nr. 4 licytacya realności objętej whl. 258 
ks. gm. Artyszezów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 4700 kor. 

Najniższa cena wynosi 2133 kor. 52 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zetwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym. w biurze 
Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zglo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Gródek Jag., dnia 21 września 1907. 


L. cz. E. VIII. 1642/7 (4) (8091. 1—3) 

Na żądanie dra Bronisława Warzyckie- 
go, lekarza w Krakowie, zastąpionego przez 
adwokata dr. Bobilewicza w Krakowie od- 
będzie się dnia 18 listopada 1907 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w sali Nr. I. (parter) lieytacya real- 
ności whl. 587 1. k. 24 Dz. IM. ks. gr. gm. 
Kraków, ś. p. Jana Barańskiego względnie 
deklarowanych spadkobierców tegoż, a to: 
Ludwika, Maryi, Kazimierza, Michała i Ja- 
niny Barańskich własnej wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 17.850 kor., przynale- 
żności zaś na 850 kor. 

Najniższa cena wynosi 3100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabn- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niait.d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 19 września 1907. 


L. cz. E. 815/7 (10) (8066) 

Dnia 22 października 1907 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. II. odbędzie się licy- 
tacya realności objętej wyk. hip. 1. 84 ks. 
gr. gm. kat. Babin, dom, parc. bud. 4 a. roli 
20 a. łąk 8 a. wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 860 kor. 

Najniższa cena wynosi 578 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 18 września 1907. 


L. cz. E. 1172/7 (4) (8067) 

Na żądanie Natana Lichtera, kupca w 
Zborowie, odbędzie się dnia 23 października 
1907 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 18 
licytacya realności objętych whl. 787, 808, 
520 b), 914 i 1650 księgi gr. gm. kat. Zbo- 
rów, Jakóba Dutkiewicza własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 9900 kor 

Najniższa cena wynosi 6600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej niernchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub ! 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź ; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 21 sierpnia 1907. 


[i 


|| 
L. cz. E. VIII. 347/5 (32) (8047) ` 

Na żądanie Banku kredytowego dla | 
kupców i rzemieślników w Stanisławowie 
odbędzie się dnia 18 października 1907 o. 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- | 
mienionym w biurze Nr. 14 przy ul. Kra- 
szewskiego relicytacya realności obj. whl. 
307 gm. kat. Stanisławów wraz z przynale-, 
żnościami składającemi się z 2 budynków, 
gospodarczych i studni. Nieruchomość ta po- 
łożoną jest na Górce przy ul. Naczelnej, | 
składa się z pare. bud. 1806 domu mieszkal- | 
nego z 2 budynkami gospodarczymi i studni | 
wreszcie i ogrodu p. grt. 1246. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, ! 
jest ocenioną na 5448 kor. 

Najniższa cena wynosi 2724 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może kaźdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, dnia 25 czerwca 1907. 


L. cz. E. 522/6 (11) (8053) 

Dnia 4 listopada 190% w biurze Nr. 6 
odbędzie się o godz. 10 rano licytacya a) 
realności lwh. 16, b) 608, e) 677, d) 2/8 
części realności lwh. 681 ks. gr. gm. Gwo- 
„dziec mały. 

a) Wartość szacunkowa 1460 kor. 

Najniższa oferta 973 kor. 33 hal. 

b) Wartość 1300 kor. 

Oferta 866 kor. 67 hal. 

c) Wartość 500 kor, 
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Oferta 333 kor. 33 hal. 

d) Wartość 10 kor. 

Oferta 6 kor. 40 hal. 

Warunki, dokumenta w biurze Nr. 6. 
(rwożdziee, 21 września 1907. 


(8031 2—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska l. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed poludniem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 7 października 190% od 10 do 12 
godz.: maszyny drukarskie, resztki su- 
kna i dodatki krawieckie, oraz instru- 
menta muzyczne. 

Wtorek 8 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, dywany, kosztowności i 

i 5 obrazów olejnych pędzla Trusza. 

Środa 9 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i kasa. 

Czwartek 10 października 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa, fortepian. 

Piątek 11 października 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i aparat duży fotograficzny. 
Sobota 12 października 1907 od 4 do 8 godz.: 

tanie meble i sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 30 września 1907. 


r n 
Upadłości. 

IL. Ga S 6 (1) (8001 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w "Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Na- 
thana Lówa ze Sędziszowa. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego naczelnika sądu 
powiatowego Franciszka Ścibora w Bopczy- 
cach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
adwokata dr. Maurycego Alwina w Ropczy- 
cach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 października 
1907, o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Ropczycach, przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Ropczycach, naj- 
dalej do dnia 23 października 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 31 paździer- 
nika 1907 godz. L0 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 


| zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będa wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzeniem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Sędziszowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 22 września 1907. 


L. GRONA) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił ma otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Nachuma czyli Nuchyma Lówa, 
kupca w Sędziszowie, zarejestrowanego pod 
firmą Dzierżawa prawa propinacyi w Ropczy- 
cach Aarona Seidena i Nachuma Lówa. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu kraj. i naczelnika sądu 
powiatowego Franciszka Ścibora w Ropczy- 


(1988 3—3) 


cach, zaś tymczasowym zawiadowcą masy | 


pana dr. Maurycego Alwina, adwokata w 
Ropczycach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 8 października 
1907 o godz. 10 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Ropczycach, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Ropczycach 
najdalej do dnia 81 października 1907, a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 7 listo- 
pada 1907 o godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 


Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 


zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Sędziszowie lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 23 września 1907. 


Lmz2, 0 ga 3 o 
Edykt. 
W sprawie konkursowej zarejestrowanej 
firmy Pinkusa Landaua i Józefa Rabinowi- 
cza, młyn parowy i piekarnia parowa w Pod- 
górzu wyznacza się dodatkowo audyencyę 
w sądzie powiatowym w Podgórzu przed ko- 
misarzem konkursowym na dzień 10 paździer- 
nika 1907 godz. 10 rano do wyboru zastępcy 
zarządcy masy. 
Podgórze, dnia 30 września 1907. 
Komisarz konkursowy. 


(8063) 


L. 1828. (8010 3—3) 
Konkurs 

Do istniejącego już gimnazyum prywa- 
tnego (I. kl. otwarta) w Łańcucie poszukuje 
się ukwalifikowanego profesora na kiero- 
wnika zakładu, oraz drugiego nauczyciela 
pomocniczego. 

Kandydaci muszą mieć kwalifikacye za- 
pewniające, iż zakład przy ich prowadzeniu 
będzie mógł uzyskać prawo publiczności. 

Udokumentowane podania, obejmujące 
warunki, na jakich kandydaci zechcą objąć 
wakujące posady, należy wnosić po 10 pa- 
żdziernika b. r. do Zwierzchności gminnej. 

Łańcut, dnia 29 września 1907. 

Burmistrz: Oetnarski. 


L. 2852 (8006 2—3) 
Komiedke. i 

Wydział Rady powiatowej w Żyweu 
rozpisuje ponownie konkurs na posadę leka- 
rza okręgowego z siedzibą w Ślemieniu. 

Posada ta na razie prowizorycznie zo- 
stanie nadaną, a po roku prowizorycznej 
służby orzecze Wydział krajowy o jej stabi- 
lizacyi. s 

Do okręgu sanitarnego w Slemieniu 
należą gminy: Gilowice, Kocoń, Kuków, Ku- 
rów, Las, Pewelka, Pewel ślemieńska i Śle- 
mień. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie płacę 
wynoszącą rocznie 1200 kor., płatną z kasy 
Wydziału powiatowego w równych ratach 
miesięcznych po 100 kor. z góry, oraz ry- 
czałt na objazdy ustanowiony przez Wydział 
krajowy reskryptem z dnia 18 czerwca 1907 
L. 25.578 w kwocie 800 kor. rocznie. 

Chcący uzyskać posadę lekarza okręgo- 
wego musi posiadać obok wymogów kwalifi- 
kacyjnych przepisanych w $ 7 ustawy z dnia 
2 lutego 1591 Nr. 17 Dz. u. k. — także do- 
wód nieprzekroczonego wieku lat 40, 


Lekarz okręgowy w Ślemieniu obowią- | 


zanym będzie do utrzymywania apteki do- 
mowej. 

Odnośne podania należycie udokumen- 
towane należy wnieść najpóźniej do dnia 15 
listopada 1907 r., na ręce Wydziału powia- 
towego w Żywcu. 

Z Wydziału powiatowego. 

Zywiec, dnia 25 września 1907. 


L. 2755 (7944 3—3) 
Konkurs. l 

Magistrat miasta Ropczyce rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza miejskiego w 
Ropczycach pod następującymi warunkami : 

1) Pensya roczna 1000 kor. w ratach 
miesięcznych z dołu płatna. 

2) Obowiązki lekarza i alegaty poda- 
nia, określa ustawa z dnia 2 lutego 1891 
Dźou. kn AR 6 


1907. 
Ropczyce, dnia 87 września 1907. 


3) Termin podania do 20 października * 


L. 1307 (7945 2—3) 
Konkurs. 

Wskutek rozporządzenia Wydziału kra- 
jowego z dnia 9 kwietnia 1907 L. 28.701 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza okre- 
gowego dla okręgu sanitarnego w Lutowi- 
skach powiatu liskiego, ktory obejmować bę- 
dzie następujące miejscowości: Berchy gór- 
ne, Oaryńskie, Chrniel, Chrewt, Dwernik, 
Hulskie, Krywka, Lutowiska, Nasiczne, Pa- 
niszczów, Polana, Proeisne, Rosochate, Roso- 
lin, Ruskie, Serednie małe, Skorodne, Smol- 
nik ad Lutowiska, Stuposiany, Ustrzyki gór- 
ne, Wołosate, Wydrne, Zatwarnica i Zura- 
win. Siedzibą lekarza okręgowego będzie 
miasteczko Lutowiska. 

Warunki przyjęcia: 

1) obywatelstwo austryackie ; 

2) dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki lekar- 
skiej ; 

8) nieskazitelny charakter; 

4) znajomość języków krajowych ; 

5) Praktyka najmniej dwuletnia w za- 
wodzie lekarskim ; 

6) nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, albo egzaminem fizy- 
kackim. 

Do posady powyższej przywiązana jest 
placa w kwocie rocznej 1000 kor., oraz ry- 
czałt na objazdy w rocznej kwocie 800 kor. 

Należycie udokumentowane podania wno- 
sić należy do Wydziału powiatowego w Li- 
sku po dzień 1 listopada 1907. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


Lisko, dnia 12 września 1907. 


LP. AiD, 
Konkurs. 

Przy e. k. Sądzie krajowym w Czer- 
niowcach, obwodowym w Przemyślu i po- 
wiatowym w Janowie są do obsadzenia po 
jednej posadzie sekretarzy sądowych w VIII. 
klasie rangi ze systymizowanymi poborami, 
dalej przy c. k. sądach powiatowych w Boł- 
szowcach, Kosowie, Lubaczowie, Pruchniku, 
Turce, Dynowie, Buczaczu, Třustem, Kału- 
szu, Kopyczyńcach, Zastawnie, Sniatynie, So- 
kalu, Brzozowie, Buczaczu, Zborowie i Ra- 
dowcach są do obsadzenia po jednej posa- 
dzie adjunktów sądowych w IX. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami, oraz dwie ta- 
kie posady bez oznaczonego miejsca służbo- 
wego. 

Ubiegający się o te, lub o takie same 
posady przy innych sądach kolegialnych lub 
AEG A w (ialicyi wschodniej i na Bu- 

owinie także bez oznaczonego miejsca słu- 

żbowego opróżnić się mogące, wniosą swoje 
należycie udokumentowane po dania najdalej 
do dnia 20 pazdziernika 1907 dotyczącego 
Prezydum Trybunału I. instancyi, 

Prezydyum c. k. wyższego sądu 

krajowego. 

Lwów, dnia 1 października 1907. 


(8038) 


L. cz. 2828/1. (8072) 
Konkurs 

Przy gminie miasta Kuty jest do ob- 
sadzenia posada sekretarza z funkcyą kon- 
trolora kasowego. 

Roczna płaca sekretarza 1200, kontro- 
lora 600 koron i w razie stabilizacyi prawo 
do trzech pięcioleci. 

Warunki: Dowód fachowego uzdolnie- 
nia, znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwo przynajmniej dwule- 
tniej praktyki zawodowej, świadectwo zdro- 
wia i moralności. 

Podania wnosić należy najdalej do 20 
października b. r. na ręce podpisanego. 

Kuty, dnia 30 września 1907. 


Burmistrz : Piotr Bielecki, 


Wyroki prasowe. 


BI. 225 (8008) 
jm Ramen Seiner Mrajeftät deS Kaiera ! 

Das É. £ Qanbeśgericht Wien als Prek- 
gericht bat mit bem Grfenntnijfe bom 27 Sep- 
tember 1907 Pr. XXV. 159/78 auf An- 
trag der £. f. Staatsanwaltjchajt ertannt, bag 
der Snhalt deg Drudwertes: „Kirche und Schule 
beuti und frei!“ (Flugblatt) von ojej V. 
Groganer, und zwar in der Stelen; 1. von 
„du welcher" bis „lagt“ 1. Strophe), 2. von 
„Durdj Deutjhen” bis „Antichrijt" (4.—-6. 
Strophe), 3. von „Der Pfaffen” bis „Trawers 
chor" (10. Strophe), 4. bon „Wenn eż gen” 
bis „Yfafjen* (11. Strophe), 5. von „Und 
Deute” big „njere Chr" (18 Strophe), 6. von 
„Bum gBeiligen* bis „trieht” (14. Strophe), 
7. bon „Baut bentjdhe" bis „Pfort!” (16. bis 
20. Strophe), 8. von „Doch heigt 8" bis „lodt" 
(23, Strophe), 9. von „Drum auf” bis „he 
nen fein” (30,—81. Strophe) bas Vergehen 
nah $ 302 und 303 St ©. begriinde und 
es wird nad $ 493 St. P, O. bas Ber- 
bot der Weiterverbreitung biejer Drudjchrijt 
aużgejprochen, die bon Der f. t. Staatżanwalt= 
RZE verfügte Bejdhlagnahme nad § 489 Et. 
P. ©. beftätigt und gemóg $ 87 P. ©. auf 
die Vernichtung Der jatjierten Gremyplare er- 
fannt. 

Wien, am 27 September 1907. 


Kuratele. 


L. cz, IV. 24/20 (90) (1431 1—3) 
Ed 


Zawieszoną tutejszą uchwałą z 80 kwie- 
tnia 1890 1. 3870 nad Łuciem Bereziukiem 
z Kulikowa kuratelę z powodu marnotraw- 
stwa, znosi się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 12 sierpnia 1907. 


B. cz. L VUL 6/2 (7926 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Popiela w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana So- 
kalskiego w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowjtarg, dnia 13 czerwca 1907. 


L. cez. L. XI. 9/7 P. XI. 157/7 (7) 7968 1—3) 
Helenę ze Strutyńskich Baryszową, żo- 
nę gr. kat. proboszcza z Uhrynowa dolnego 
za umysłowo chorą uznano i pod kuratelę 
postawiono. 
Kuratorem jej ustanowiono ks. Hiero- 
nima Barysza z Uhrynowa dolnego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 10 lipca 1907. 


L. cz. P. III. 69/7 (4) (7997) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Michała Dan- 
kiewicza w Wołkowcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Basarabę syna Ołeksy w Wołkowcach. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Borszczów, dnia 19 kwietnia 1907. 


L. cz. P. 86/7 (4) (7922) 
Za marnotrawców uznano Andrucha i 
Magdę małż. Stadników w Baworowie. 
Kuratorem ich ustanowiono Michała 
Chamulaka w Baworowie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Mikulińce, dnia 9 sierpnia 1907. 


Ł. ez. P. 207/7 (1) (7917) 
Ed : 
Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Widlarza w Białej. 
Kuratorem jego ustanowiono Augusta 
Witecego w Białej. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Biala, 20 września 1907. 


I. cz, PAR EE. (1909) 
Za marnotrawcę uznano Józefa Mikruta 

w Swoszowy. 
Kuratorem jego 

Niemca w Swoszowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 26 sierpnia 1907. 


ustanowiono Jana 


ik. cz, JE. W EBK 
Edykt. 
Za chorą na umyśle uznano Katarzynę 
Twanijczuk w Karłowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jurija Iwa- 
nijczuka w Karłowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 28 lipca 1907. 


(1999) 


L. ez. P. III. 236/6 (4) 
Edykt 


Za umysłowo chorego uznano Włady- 
sława Drużkę w Zbrzyziu. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Iwaniekiego w Zbrzyziu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 16 grudnia 1906. 


Jwana 


L. cz. P. II. 122/7 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Janka 
Mielimąkę syna Dmytra w Skale. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
zarneckiego w Skale. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 14 czerwca 1907. 


(1995) 


L. cz. P. 266/ks. (14) (8020) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Hawryłę 
Dwulita w Rybotyczach. 

Kuratorem jego ustanowiono Michala 
Dwulita w Rybotyczach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Dobromil, dnia 7 września 1907. 


L. cz. L. 5/7 (4) P. 88/7 (1) (8029) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
wa Kozyrę w Otfinowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Kozyrę w Otflnowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabno, dnia 22 września 1907. 


L. cz. P. 227[7 (5) 
Edykt. 
Za umysłową chorą uznano Teklę Le- 
wandowską w Tarnowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Kryplewskiego w Tarnowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2 sierpnia 1907. 


(8048) 


L. ez. P. 134/7 (6) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Iwana Hryń- 
ków w Grabowcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 
Zderko w Grabowcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia % września 1907. 


(8052) 


Loc. B22W (8) 
Fdykt. 
Za marnotrawnego uznano Łukę Fedora 
w Szołomyi. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana Hu- 
pałę syna Hryńka w Szołomyi. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 6 marca 1907. 


L. z FZ (6) (7923) 
Za marnotrawnego uznano Fedka Sała- 
baja w Baworowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Hewkę s. Fedka w Baworowie' 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 9 sierpnia 1907. 


(8051) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 0. I. 36%/7 (2) (7982 2—3) 

Przeciw Michałowi Podgórnemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Stefana Papierowego pozew o 896 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 pa- 
dziernika 1907 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Tomasza Podgórnego z Chmie- 
liska kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 12 września 1907. 


Ibe Go Oo Jia zdaj (dh 
Edykt. 

Przeciw Łukaszowi Bahryj, rolnikowi 
w Nastasowie, którego obecne miejsee pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Złoczowie przez Hermana 
Dawidsohna, kupca w Złoczowie pozew o za- 
płatę kwoty 812 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustrtej rozprawy procesowej na 
dzień 15 października 190% godz. 8 i pół przed 
południem do tego sądu biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw Łukasza Bahryj 
ustanawia się pana dr. Kołaczkowskiego, adwo- 
kata w Złoczowie kuratorem. 


(1969 2—8) 


9 
(7996) | 


Tenże kurator zastępywać będzie Łukasza 
Bahryj w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 22 września 1907. 


L. Prez. 1882/18/7. (7958 2—38) 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent lwowskiego sądu kra- 
jowego wyższego zamianował dla czwartej 
zwyczajnej dnia 25 listopada 190% o godzi- 
nie 9 przed południem rozpoczynającej się 
kadencyi sądn przysięgłych przy trybunale 
e. k. sądu obwodowego w Stryju przewodni- 
czącym prezydenta dr. Marcelego Misińskie- 
go, a zastępeami przewodniczącego radeę 
wyższego sądu krajowego Artura Aulisha, 
tudzież radców sądu krajowego Jakóba Ló- 
bensteina, Leona Maxymowicza, Filemona 
Latoszyńskiego, Franciszka  Buczyńskiego, 
Włodzimierza Łukawieckiego i Karola Vin- 
cenza. 

4 Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Stryj, dnia 27 września 1907. 


L. Prez. 3825 (18 P7. (7960 2—3) 
Obwieszezenie. 

Pan Prezydent c.k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował na mocy $ 
801 proc. kar. dla IV. zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 190% 
przy e. k. Sądzie obwodowym w Tarnopolu 
e. k. radcę dworu jako prezydenta tego sądu 
dr. Michała Stefkę przewodniczącym, a wice- 
prezydenta Mieczysława Lachawca i radców 
Ignacego Nowaka, Jana Cybyka, Izydora My- 
dłowskiego, Konstantego Mironowicza, Emila 
Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Morgenrota i 
Stanisława (ałeekiego zastępcami przewo- 
dniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenie tej kadencyi rozpocznie się 
dnia 18 listopada 1907 o godzinie 8 przed 
południem, 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 26 września 1907. 


L. ez. Ne. IV. 207/4 (10) (8000) 
Edykt. 

W e. k. Urzędzie podatkowym w Cho- 
dorowie jako tut. depozycie sądowym znaj- 
dują się w przechowaniu dłużej nad lat 30 
następujące gotówki i kosztowności a to zło- 
żone na rzecz: 

1. Wincentego SŚkrzyńskiego: jedna 
chochla srebrna, jedna łyżeczka do konfitur, 
4 łyżeczki do kawy, jedna łyżeczka do soli, 
wartości razem 114 kor. 66 hal., 

4. Konstantego Statkiewicza : 
srebrny wartości 6 koron, 

8. Kościa Bezpięty: 6 kor. 4 hal., 

. Romana Barana: 7 kor. 82 hal., 

. Ołeksy Lipowskiego : 12 kor. 26 hal., 
. Harasyma Stehniaka 6 kor. 36 hal., 
. Maryi Miszków : 7 kor. 7 hal., 

. Leona Karaczewskiego: 4kor. 36 hal., 
. Feliksa Kryłoszewskiego: 80 kor., 

. Senia Storożaka: 1 kor. 78 hal., 

. Abrahama Kisensteina: 10 kor., 

. Miehała Sidełko: 75 hal., 

. Karola Seligera: 30 kor, 

. Dawida Rosendorna: 11 kor. 30 hal., 
. Iwana Łaby: 53 hal., 

. nieznanego właściciela : 
80 hal. 

W myśl cyrkularza gubern. z 12 maja 
1826 1. 19.755 Nr. 66 zb. u. pr. i dekr. 
nadw. z 18 lutego 1887 Nr. 188 zb. u. s. 
wzywa się wyżej wymienionych, uprawnio- 
nych, aby swe prawa do tych depozytów w 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i è dni w 
tut. sądzie zgłosili i w należyty sposób wyka- 
zali, w przeciwnym razie depozyta te zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz Skarbu Pań- 
stwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Chodorów, 14 maja 1907. 


L. cz. Dz. hip. 470/7. (8040) 
Dla niewiadomego z życia i z miejsca 
pobytu Abrahama Reifera Benjamina usta- 
nawia się kuraorem adw. dra Schulbauma i 
doręcza mu się ts. uchwałę z 7 marca 1907, 
Dh. 470/7. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 19 czerwca 1907. 


medal 


UŁ 


10 koron 


L. cz. ©. IL 548 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Błażejowi Puszkarskiemu wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Anielę Dymnieką z Kańczugi po- 
zew 0 własność i intabulacyę realności whl. 
85 gm. Przeworsk. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę. na dzień 8 października 1907 
godzina 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Błażeja Puszkar- 
skiego ustanawia się p. dr. Bolesława Zborow- 
skiego adwokata w Przeworsku kuratorem. 


(8064) 


Tenże kurator zastępować będzie Blażeja 
Puszkarskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział M. 

Przeworsk, dnia 24 września 1907. 


. 
L. cz. Ów. 1346/7 (1) 
Edy 

W wekslowej sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem obwodowym w Tarnowie przeciw 
Psachie Wangowi o 5000 kor., ma być dore- 
czoną uchwała z dnia 14 września 1907 liczba 
czynności Ów. 1346/7 (7). 

Ponieważ niewiadomo gdzie Psachie 
Wang przebywa ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Malawskiego w Tarnowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Psa- 
chie Wanga w rzeczonej sprawie, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TI. 

Tarnów, dnia 14 września 1907. 


(1908) 


L. ez. Ów. 4124/7 (3) 
Edykt. 

Przeciw Henrykowi Brecherowi z Bu- 
czacza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Firmę A. Beamt & Söhne 
w Zwittau pozew o 550 kor. 

Na podstawie pozwu nakaz zapłaty. 

(elem strzeżenia praw Henryka Bre- 
chera ustanawia się pana dr. Rubina Jonasa 
adwokata w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
Henryka Brechera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt.i niebezpieczeństwo, dopóki on się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Stanisławów, dnia 10 września 1907. 


(1957) 


L. ez. Cw. 4006/7 (1) (1987) 
Ed : 

Przeciw Nykole Jakiemów, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Kasy mieszczańskiej w Haliczu pozew 
o 240 koron. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Nykoły Jakie- 
mów ustanawia się pana dr. Izydora Falka 
adwokata w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 24 sierpnia 1907. 


L. cz O WESI C) (8058) 
Edykt 

Przeciw Tomaszowi Zgryźniakowi na- 
ostatku w Kidałowicach zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Jarosła- 
wiu przez Jana Raroga syna Piotra w Kida- 
łowicach pozew o zapłatę sumy 355 koron 
75 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10 paździer- 
nika 1907 o godz. 9 przed południem w sali 
Nr. II. tutejszego Sądu. 

(elem strzeżenia praw Tomasza Zgry- 
źniaka ustanawia się pana dr. Dawida Buch- 
heima w Jarosławiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Jarosław, dnia 21 września 1907. 


L. cz. ©, II. 287/7 (1) (8062) 
y kt. 

Przeciw Jakóbowi Tannenbaumowi false 
Bigaierowi i Mechlowi Tannenbaumowi false 
Bigaierowi, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Pilznie przez Jana Mroczka ze Strze- 
gocie pozew o własność 3/12 części realno- 
ści lwh. 50 ks. gr. gm. Strzegocice. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 pa- 
ździernika 1907 godz. 10 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
wia się pana dr. Tomasza Krudzielskiego 
adwokata w Pilznie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ich w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Pilzno, dnia 25 września 1907. 


j podanego, w przeciwnym bowiem 
razie spadek przeprowadzony zostanie z Ma- 
gda Semko i ustanowionym dla nieobecnej 
kuratorem Fedorem Semko z Perehińska. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, dnia 10 września 1907. 


1 
L. cz. Cw. 1457/7 (1) poniżej 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Józefowi Dawi- 
dowi Gewürtz przedtem w Dębicy wniósł Her- 
man Fluhr przez adwokata dr. Mütza w Ta- 
nowie skargę o 1053 kor. 40 hal. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 19 września 1907 Cw. 
1457 7 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Rappaport 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 19 września 1907. 


(3046) 


Amortyzacye. 


L. cz. Ne. VI. 324/7 (4) 1979 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Pawła Mulyka opiekuni 
małoletnioj Katarzyny Zapuchlak zam. Mu- 
łyk imieniem tejże występującego wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionego kwitu 
depozytowego na policę Nr. 44.983 Towa- 
rzystwa imienia Gizeli wzajemnego zakładu 
ubezpieczeń na życie i posag, dziewcząt we 
Lwowie. wystawioną na imię Iwana Zapn- 
chlaka. 

Posiadacza powyższego kwitu depozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu rzeczony kwit za nie- 
istniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial VI. 

Podhajce, dnia 51 sierpnia 1907. 


L. cz. K. 768/7 
Kdykt. 

Przeciw niewiadomemu z pobytu Józe- 
fowi Dawidowi (iewiirzowi wniósł Pinkas 
Goldfluss z Dębicy pto 2000 kor. prośbę o 
intabulacyę prawa zastawu na realności lwh. 
159 gm. Dębica objętej. 

Celem strzeżenia praw Józefa Dawida 
Gewiirza ustanowiono adw. dr. Friedberga z 
Dębicy kuratorem, który go zastępował bę- 
dzie w tej sprawie na jego koszt dopóki sam 
nie wróci lub pełnomocnika ne zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI, 

Debica, dnia 11 września 1907. 


L. cz. Ów. 1258/77 (1) 
Edykt. 
Przeciw Jakóbowi Zlatkesowi ze Sassowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


L. cz, Ne. I. 112/7 (2) (8061 1—3) 

Na wniosek Anny Matznerowej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawczynię zagubionej ksią- 


żeczki wkładkowej Towarzystwa oszczędności 


(1965) 


() 


190% z dodatkiem z daty Brody, dnia 4lip-; H. em. Firm 977 Stow. III. 


Ga SW 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedmio- 
tem stowarzyszenia jest załatwianie wszel- 
kich interesów objętych statutem, a w szcze- 
gólności: a) dostarczanie członkom swoim 
tanich i doborowych towarów spożywczych, 
oraz innych produktów handlowych, b) po- 
średniczenie w nabywaniu doborowej jako- 
ści i po miernych cenach produktów rol- 
niczych, nawozów sztucznych i t. p., 6) u- 
dzielanie kredytn w towarach w rozmiarach 
wyznaczonych przez Dyrekcyę w porozumie- 
niu z Radą nadzorczą. 

(zas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów 
(referenta, kasyera i bnchhaltera) wybieral- 
nych przez Radę nadzorczą za zatwierdze- 
niem walnego zgromadzenia, a legitymacyą 
dyrekcyi jest wyciąg z protokołu ogólnego 
zgromadzenia. 

Pierwszymi dyrektorami wybrani zo- 
stali przez członków założycieli: 1. Ernest 
Lang, e. k. radea skarbowy w Brodach: 2. 
Erazm Zajączkowski, e. k. nadkontrolor po- 
datkowy w Brodach i 3. Michał Romański, 
kasyer powiatowej Kasy w Brodach. 

Podpis firmy: Pod wypisaniem firmy 
„Spółka spożywcza w Brodach, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
podpisują dwaj dyrektorowie. 

Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia slo- 
warzyszenia uskutecznia się przez pisemne 
zawiadomienie członków lub plakatami. 

Udziały członków wynoszą po 20 kor. 

Odpowiedzialność nstawowa to jest nie- 
tylko udziwłem, lecz jeszcze raz taką kwotą. 

Data wpisu: 24 sierpnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


śżió (GSO) 
Buse $ipuu aapoókoBoro i roenoxaperoro 
CTOBApPHINENA. 

Bumcamo 40 peccrpy 3apoóKOBUX i ro- 
ENOJNAPCKAX CTOBAPHINEHD. 

Ociqą0k CTOBApPHMCHA: € Miero JInBie. 

Pipma szydmie: IlapremaquiHe woRa- 
pAerBo „Semra*, CHoBapAiieRe 3apeeerpo- 
BAHE 3 OÓME%EEOIO MOpyKkOlO Y JILBOBI. 

Jara eraryry: „leBis, paa 5 ceprua 
1907. 

Ilpexuer nixurpneMcTBi: ECL CHOJNY- 
YEHE EKOHOMIUKMX CHI Yenir Tosapnmersa 
ATA Ïx noópoóyry. 


Jisabuiere crogapumensa oðmemena 
ECTS NAIM H0 CBOIX YJCHİB 3 BARAOYCHEM 
BCAKAX iHTepecİs 3 HeuleHaMM, 3 OKpeMa 


MAE TOBAPHCTEO : 

1) BkasyBarn cBoïM uJreHaM, nmo Mami- 
PADOTE 3em110, BijyTOBIYKI Ipymra i MańHa 
AO KYHHAU ; 

2) erapara ca o yowis napierannii- 
HUX JA THX YJIEHIB, DO XOTAWE Hepe3 Map- 
HEMANI HpOXACM CBO TpyHra i MajiHa ; 

3) mocepcqHnuwru B imrepeeax mapie- 
IANAKEMX MIK KYNyYIOSAMA i HPORATONAMII, 
HAKOJM BOHM CYTE UNEHAMA TORAPHCIRA ; 

4) yqtimoparm 060M; eropoguM mpaBRoi 
i rexBiumoi MOMON, AK rakowe NeBeBOTUrA 
B ix ikrepeci BCAKİ ZJUIABA CTOAUL B 3BABM 
3 Hapnemnarnrnaeło i et repeBeqeHEM, TaK, 1064 
HpaBa i o60BA3KM Kyiyłouux i Iporałbunx 
óylu HalekATO YHpaBUALREHI i yÓCZNEUCHI; 

5) ykiutoBara Kperuwy i HoMarara AO 
J3HCKABA KpeĄATY B HHHUX KpeyATOBHX 
IHETATJNNMAX HA KyUHO gem a60 Ha ENNWry 
XĄOBTIB TINOTEYHHKX ; 

6) kynmyBarm maerku 3emeki Ha piu To- 
BapierBa, a ONICHA IHporaBarm IX B xopo3i 


siony został do c. k. sądn obwodowego jako 
handlowego w Złoczowie przez Samuela Maj- 
bluma pozew o zapłacenie sumy 300 kr. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 9 września 1907. 
(elem strzeżenia praw Jakóba Alatkesa 
ustanawia się pana dr. Kidelberga adwokata 


i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 7805 wysta- 
wionej na nazwisko Anny Matzner w Oświę- 
cimiu, a opiewającej na kwotę 1888 kor. 
41 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego rokn, w przeciwnym 


Oddział II 
Złoczów, dnia 24 sierpnia 1907. 


uUapieddgnyil MIW CBOIX UJEHIB ; 

4) TBOpHTH 3 MaerkiB nieda ycryry 
6) maóyrux menmi mira rigoreggi i 3ararara 
Ha HUX OCIÓWI HMo3HUKHM NINOTEHAI; 

5) sararurm Hosuyku, B AKI HMeÓy1B 
þopmi, morpiógi Ha emiaty NIHK KYNE, 84 


TW. em. Firm. 115,7 Stow, I. 677 (1660) 
Brane $ipua 3apo6koBOro i roemonrap- 


w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jakóba 
Zlatkesa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Złoczów, dnia 9 września 1907, 


bowiem razie po upływie powyższego GZaso- 
kresn za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, 23 września 1907. 


a 
Firmy. 
L. cz. Firm. 511/7 Stow. V. 106. 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 31 sierpnia 190% wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zavobko- 
wych i gospodarczych, że na zgromadzeniu 
2 lipca 1907 w Przemyślu odbytem, zostało 
zawiązanem na podstawie statutu z daty 
Przemyśl 2 lipea. 1907 stowarzyszenie pod 
firmą : „Zakład kredytowy w Sieniawie. sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczona 
odpowiedzialnością*, w języku niemieckim: 
„Credit Anstalt in Sieniawa, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung“. 

Siedziba stowarzyszenia jest gmina Sie- 
niawa. 

Przedmiotem stowarzyszenia jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, handlu, rolni- 
ctwie lub rzemiośle za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. 

(zas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniczony. 

Pełnomocnikami upoważnionymi do za- 


L. cz. ©. HI. 1047 (1) (8059) 

Przeciw Janowi i Maryannie Oebulom 
z Huciska, któryeh miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Kolbuszowy przez Józefa Brezka 
pozew o zniesienie spółwłasności realności 
whl, 52 Hucisko. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 października 1907 o go- 
dzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryanny 
Cebulów ustanawia się pana dr. Wilhelma 
Rabinowicza adw. w Kolbnszowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Kolbuszowa, dnia 28 września 1907. 


(7138) 


L. Prez. 8271 (18/7) 
Ogłoszenie. 
Prezydent c. k. sądu krajowego wyż- 


(7959) 


KOLO CLOBADALEFA, 

Bnrucaio xo peeerpy 3apoókoBUx i ro- 
CHOMApCKAX CTOBADHIMEHB. 

Ocirok croBapiniena: Xoro0piB. 

Pipma sBydmre: ToBapHcIBo KpeXn- 
ToBo-roenorapcke „Pyewań Ilaporanit Mim“ 
B Ńoqopori, eroBapmuiese s3apeecrpoBaHe 
3 OÓMCHCHOK IHODYKONW. 

Jara eraryty : 25 gritma 1907. 

Iipeamer miAtpneMerBa: yAÏNOBAHE 
WJIEBAM XEUEBHX i UDACLYNHMX  HOBUUOK, 
NpHBMMAHE EA HpPOHEHTOBAHE BKAMOK MA- 
ĄKAYAX i IIONHDAHE roeroraperea a60 Mpo- 
Macy. 

ae TpeBaaa : HeoówexeHnft. 

Złupekuaa: O. Isan Bnesunkukt, ma- 
pox BJameenadx, AKO CHpazHHK; BOJOTAMAP 
JoToBny, yUMTERG B XoO1opoBI, AEO KacHep; 
<Ppaan KoónaaHeckań, Y. E. OPINAKAEF HO- 
YTOBHŇ B X0O40poBi, AKO KHHTOBOJCIE. 

Ifixnxe ġipma (II. P.): crosapumene 
6yxe niannmeygaTa Broń emoció, mo niz Se- 
yare PipMA CTOBAPHIMERA YMIMEHİ ÕYyAYTE 
niąnucu 4BOX YICHİB yNpaBu. 

OromowiegA BINĄÓYBAIOTE CA UepE3 BH- 
JOWEHE B ABOKAJM CTOBADUIIEHA, A IO 40 
BATAJBHUX 360piB TAKOWE OÓLWKHAROM. 

Vxia uaemiB: Onua yxia sanocare 10 
KOp., AKHŃ MOWHA CHIATYBACH B HIBPIUBIX 
pwrax mo 1 Kop. 

BinBigaseBiecrh oóMexema go yaniy i 
AO 4BOPA30B0I BACOTH 3AABJICHOTO YAY. 

Jara pracy: 25 uepBaa 1907. 

I. x. Cyg ospyxunwhi SKO roproBejennń, 
Byyga IL. 


| REC AZZZEZZZZAZZAZZ ZOZ 


MaerkA niema ycryity 6) Haóyni ; 

9) zreańwaru pynta i óyxnEku B MAjt- 
HAX BINIAHAX UJIEHaM 40 NMapREJAJNI aĝo 
nieja yerynmy 6) Eaóyrmx Yepes ToBapReTBO 
i Baarami ajMiHierpyBali CHMA MACTKAMHM, 
XROKH HE ÓyNYTŁ poBiapĄyeIBŁOBAHI aĝo BİA- 
Tpoxani ; 

10) saBa3yBarm B Caya norpeóm Mi- 
Cesi CMK HUAPĘRCAAKAMHL 40 OBHAAEHOTO 
irrepecy rorpiómi; 

L1) Baarami repeBoznram Miana eroaui 
B 8BS3HM 400 BXONAHL B OÓEM Iapiezanńni, 
m0 MAIOTE Ha miiu migmeceme „roópoóyry I 
TOCGHOJTAPCLBA AJEHIB TOBAPRELBA. 

Mac TpeBaiA TOBAPHCIBA: € HeoÓME- 
ennt. 

Zlapekima ektmagae CA 3 TpOx pupe- 
KTOpIB i TpOX 3acrymaukiB JApeKTOopiB, KO- 
Tpax imenye HaxZUPAUOWA paga TOBADHCHBA 
3 HOMIE UJEHIE TOBAPHCTEA. 

Ilixnne ipua: mą $ipmMoo KJIaNYTL 
GBOi Miąmaca 2 (xBa) u1eRu nupeknui. 

OromomeRad: MaerkOBODO ÓiJNAHcCy NA- 
eryHaloTb depeB BHMOWEHE B ALOKAIH TOBA- 
puerza. Beaki mami oronomesa yMinryBAHi 
ÓYXYTB B oxgiń 3 KpaeBAX DpyCKIIX Yaco- 
uncet. 

Y nix uenis: BuAHocn1% KkBory 500 kop. 
Yuen yZiMiB ECTE He0ÓMeskeEe. 

BiąBiuateHiC"E : 34 BOÓOBABAHA TOBA- 
pierBa BINOBITUIOrE AIEHA CBOIMA YZIIAMM 
i KpIM TOro KBOTOW, 1q0 piBHae CA BNCOTI 
yzLty. 

Jara guney : 28 cepraa 190%. 

I. k. Cyg kpaeBut Ako toproBeabnnii, 


szego zamianował na IV. zwyczajną z dniem 
20 listopada 1907 rozpocząć się mającą ka- 
dencyę sądu przysięgłych przy sądzie obwo- 
dowym w Tarnowie przewodniczącym try- 
bunałn sądu przysięgłych e. k. radcę dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Stanisława 
Dolińskiego, zaś zastępcami przewodniczące- 
go Wiceprezydenta sądn obwodowego dra 
Władysława Zaklikę, oraz c. k. radców sądu 
krajowego Romualda Radwańskiego, Jana 
Leichamscheidera i Romana Rybarskiego. 
Tarnów, 27 września 1907. 


L. 1855, 1069/907. 
Edykt. 

Dnia 23 września 1907 wpisani zostali 
na listę adwokatów: 

I. dr. Tadeusz Michał Zakrzewski z 
siedzibą w Krakowie, II. dr. Ezryel Horo- 
wite z siedzibą w Radłowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Kraków, dnia 23 września 190%. 


(7947) 


Spadki. 


23417 (4) 
Edykt. 

Dnia 3 maja 1907 zmarł w Perehiń- 
sku Nykola Semko Iwanów, ustanowiwszy 
w swym ustnym testamencie uniwersalną 
swą dziedziezką Magdę Semko. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anny 
Semko nie jest znanem, przeto wzywa się 
ja do zgłoszenia się i wniesienia oświadcze- 
nia w sądzie tut. w przeciągu roku od dnia 


L. cz. A. (7889 1—3) 


rejstrowania statutu i wprowadzenia w ży- 
cie zawiązanego stowarzyszenia zostali wy- 
brani: Schame Schmidt i Izak Schmidt, 
kupcy w Sieniawie. 

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, że pod firmą stowarzysze- 
nia umieszczają swe podpisy dwaj] dyrekto- 
rowie lub jeden z dyrektorów i jeden za- 
stępca. 

Ogłoszenia publiczne od stowarzyszenia 
będą umieszezane w jednem z dzienników 
lwowskich, a zwołanie zgromadzenia odby- 
wać się będzie przez ogłoszenie plakatumi 
w Sieniawie i w lokalu stowarzyszenia, a 
[nadto w jednej z gazet lwowskich. 

Udział ezłonka stowarzyszenia wynosi 
50 koron, który może być wpłaconym od 
| razu w całości, albo w miesięcznych ratach 
, po 2 kor. 

Członkowi wolno mieć więcej udziałów 
i bez ograniczenia i ma mieć od każdego u- 
| działu jeden głos, jednakże razem nie wię- 
' cej jak 25 głosów, a odpowiedzialrym jest 
za zobowiązania stowarzyszenia do pięcio- 
krotnej wysokości deklarowanego udziału. 

Przemyśl, dnia 16 września 1907. 


L. cz. Firm. 306/7 stow. I. 417 (7145) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 
| Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 

robkowych i gospodarczycł : 

Siedziba stowarzyszenia: Brody. 
| Brzmienie firmy: Spółka spożyweza w 
Brodach stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
, graniczoną poręką. 

Data statutu: Brody, dnia 28 kwietnia 


Binzia TV. 


Depemanu, zaa Y uepBza 1907. 
JIEBIB, naa 27 cepuna 1907. 


4. em. Firm. 55 Stow. III. 154 (1784) 
Bage þipuu 3apoókoBOro i rocmogapekoro 
GTOBAPMINEHA. 

Buncano g peeerpi 3apoówoBnx i rocno 
RapekiX ETOBAPAIIEHE. 

Oeiqok croBapumepa : Bepóis. 

Pipma 3ByqnTr: „Cuirka Momodapceka 
g Bepóimu*, ceroBapmiieie sapeeerponaHe 
3 O6MeREHO HOpyKOT. 

Jara craryra: naa 27 ciana 1907. 

Iipezxer mignpuemerga: CHiIbHe mepe- 
poómroBake i srpomeRieHe MOJOKA IPONYKO- 
BAHOTO B TOCHOJAPCTBAX UJIEHIB CHLIKA. 

Yace rpeBaka : HeoóMeKeHNK. 

Złapeknua ckaagae CA: 3 TpoX UJEKIB 
epes BaTraJbHi 30pm Ha 3 pokm BuópaEnx. 
Ha garanbmux 360pax 271 1907 Buópasi: 
O. Kaa Lywenkuń, mapox; Toma Jakos 
i Crefaa lpannamna s Bepóixn. 

Minune pipun: Pipmy niqumeye gBox 
ua1eBiB MAperyai. 

OroJomeHa : óyryr MOMİMYBAHİ B Ya- 
GONACH BHgaBaHiÄ AMA CNIIOK uwepes Ma- 
TpoHar. 

Yai u1eebckufi: BuHocre 10 kop. 
CkiiBKICIH YAB HeoówexeBa. 

BiqBidaIBHICTE u1eHiB: MO BACOTH Je- 
CATBRDATHOTO y nity. 

Jara Brmey: 27 maa 1907. 

II. k. Cya kpaeBniń AKO roproBemanń, 
Binaia IV. 
JIEBiB, yaa 87 maa 1907. 


L. cz. Firm. 201/7 stow. I. 308 (7955 
Zmiany i dodatki do wpisanych jnż firm 
stowarzyszeń. 

Siedziba stowarzyszenia: Nadworna. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności w Nadwórnie stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: w przepisach $ 45 i 
56, którą w ksiedze allegatów przejrzeć 
można. 

Data wpisu: 20 kwietnia 1907. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 20 kwietnia 1907. 


Zł. Firm. 165/7 Rg. A. 36 
Eintragung einer Einzelfirma, 
Eingetragen wurde in das Register A.: 
Sitz der firma: Wien I. Fleischmarkt 8. 
Firmawortlaut: „Brüder Kohn“. 
Betriebsgegenstand: Ilutexport. 
Inhaber (I): Siegfried Kohn. 
Zweigniederlassung (Zw. N.) in Biala, 
der in Wien gleichen Namens — bestehen- 
den Hauptniederlassung. 
Datum der Eintragung: 20 September 
1807, 
K. k. Kreis- ałs Handelsgericht, 
Abteilung II. 
Wadowice, den 19 September. 


G. (7963) 


zy E a R a A, TON ZOO A OOOO AZ R Z DO 
r z ZZ Z O EO WTO 


U. cnp. Firm. 970 Stow. II. 280 
ŚMIEM i XOXATKX X0 BHUCAHHX BRE ipm 
CTOBAPHMEHB. 

Bnacaio go peeerpy croBapumeH5 3a- 
pOÓROBAX i roerohapunx. 

OciX0R cTOBapumeHA: JIEBIB. 

©ipua 3Bygurs: FpaeBe ToBapnueTBO 
Kpe4ATOBE YPJAĄBNKIB | CGBAIEHUKIB, CTO- 
BapHIieHE 3ApeECTPOBAHE 3 OÓME:KEHOTO NO- 
pykoło y JI5BoBi. 

3 Aupekumi yerynnmim: „ip. Bachus 
TykeBna i ap. HpocaaB OuecHankiń. 

Ysera zupeknui BnópaEi : Ap. IOniń 
CaBaak, ypaxqHuk Banky KpaeBOrO y JIGBOBI, 
BUCTYNHMK AMpekTopa. 

Jara snacy: / Bepecza 1907. 

II. k. Cya kpaeBnń AKO ToproBelsHuń 
Binzia IV. 
JIsBiB, gua 7 Bepecza 1907. 


L. cz. Firm. 1145 stow. II. 84 (8039) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia : Rawa ruska. 

Brzmienie firmy: Powiatowa kasa za- 
liczkowa i oszczędności w Rawie ruskiej sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

"| Ze składu dyrekcyi ustąpili: Kazimierz 
Łopacki i Jan Adamczyk. 

Na ich miejsce wybrano: Władysława 
Walna c. k. okręgowego inspektora szkol- 
nego w Rawie i Seweryna Ryziewicza na- 
czelnika zwierzchności gminnej w Rawie. 

Data wpisu: 20 września 190%. 

C. k. Sąd krajowy. jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 września 1907. 


L. cz. Firm. 94/1 Stow. Il. 86 (7985) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. | 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeji Za- 
robkowych i gospodarczych: , 

Siedziba stowarzyszenia: Rymanów. 

Brzmienie firmy: Rymanowska kasa ka- 
tolicka dla rzemieślników i rolników stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, 

" - Qzłonkowie dyrekcyi Władysław Bernal 
i Paweł Białas jako zastępcy Dyrektorów wy- 
stąpili. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Piotr 
Twardy majster kominiarski i Szymon No- 
wieki buelihalter obaj w Rymanowie jako 
zastępcy dyrektorów. 

Data wpisu: 4 września 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 27 lipca 1907. 


L. cz. Firm. 4857 T. II. 25, (8041) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeli. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się: a 
Siedziba firmy: Mariahilf przedmieście 
miasta Kołomyi. = 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane Z o- 
graniczoną poręką. l i 
Dotychczasowi członkowie zarządu Jó- 
zef Blechinger, Ferdynand Neuburger, Jan 
Kuffner, Franciszek Weber i Tomasz Lehner 
ustąpili i 
Członkowie zarządu wybrani: Józef Bau- 
man jako przewodniczący, Józef Kufner jako 
zastępca przewodniczącego, Jan Bauman, Ru- 
dolf Kolmer i Ferdynand Gruber jakon człon- 
kowie zarządu, wszyscy rolnicy w Mariahilf. 
Data wpisu: 31 sierpnia 1907. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 31 sierpnia 1907. 


L. ez. Firm. 237/7 Stow. IT. 1100 (7954) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszen Za- 
robkowych i gospodarczych : l | 

Siedziba stowarzyszenia: Stanisławów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo dla kre- 
dytu i eskontu w Stanisławowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną 5 krotną 
poręką, po niemiecku: Credit und Escompte 
Verein in Stanislau registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter (fiinfacher) Haftung. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili : Fei- 
wisel: Katz. 

2. Członkowie dyrekcyi ponownie wy- 
brani: Dr. Salamon Gelehrter i Schebs Sa- 
frin, nowowybrany Herman Fropp. 

Data wpisu: 30 kwietnia 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 29 kwietnia 1907. 


L. cz. Firm. 328/7 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykreślono: 
Siedziba firmy: Rzeszów. 


(8044) 


(1085) | 


11 


Brzmienie firmy: Adolf Leimann. j 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia, | 
wyszynk propinacyjny i utrzymywanie bi- | 
lardu. 
Dzień wpisu: 13 kwietnia 1907. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 


Rzeszów, dnia 13 kwietnia 1907, 


Członkowie zarządu wystąpili: Stani- 
sław Zonner i Stanisław Giliciński, 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan Sem- 
czyszyn i Piotr Witkowski, robotnicy w fa- 
bryce wagonów i maszyn w Sanoku. 

Data wpisu: 25 września 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział TV. 


Sanok, dnia 21 września 1907. 


strowana z ograniczoną poręką*, po niemie- 
cku: Commercieller Creditverein in Droho- 
bycz registrirte Genossenschaft mit þe- 
schrankter Haftung“. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem dnia 12 lutego 
190% uchwalono zmianę $ 9 statutu w tym 
kierunku, iż ustęp ostatni tegoż $ brzmiący 
„und der Neueintretende ist verpflichtet die 

i zur Zeit geltende Eintrittsgebithr einzuzah- 


L. cz. Firm. 208/00, Stow. IT. 80 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba Stowarzyszenia: 


chowska. 


Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Posadzie olchowskiej. 


p am a e 


(7949) 


stowarzyszeń. 


Posada ol- 


a cz, Firm. 306/7, Stow. I. 139 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarezych: 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo handlo- 
wo kredytowe w Drohobyczu, spółka zareje- 


len“ odpada, zaś $ 20 statutu w tym kie- 
1906) 


runku, iż pierwszy ustęp tegoż, który brzmiał: 
„Die Direction besteht aus 4 Directoren* 
obecnie brzmi: „Die Direktion besteht aus 
3 (drei) Directoren*. 

Data wpisu: 17 lipca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
| Sambor, dnia 15 lipca 1907. 


Doniesienia pry 
kach pociągów kolejowych obowiąznjacy z niem 1 maja 1907 r. (Czas Środkowo-gnropejski). 
UW POUIYSUW pa 


Pociąg Pociąg 
| posp. | osob, | Deo WOW M |posp. | osob. Że LWOWA 
przych. o g. Na dworzec główny : odeh. o g. Z dworca głównego: 


e: 
8:40 


Z 


N 


A 


x 


N 


N 


N 


Z 


Z 


Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zalesaczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Cuu- 
dina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadn, 
Pragi), Oświęcima, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl) 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. 


Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 


Krakowa (Berlina, "Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwea do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suezawy. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cina, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoku, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


zoom 


| do 


251 


i do 


f do 


do 


do 


Krakowa (Wiednia, Wrocřawia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó, Ka- 
dusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboreza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Ohabówki, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Jaworowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszye, Budapesztu (przez Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(przez Przemyśl). 
Ickan, Czortkowa, Załeszezyk, Dełatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. t 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, [wania 
en Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

tryja, Drohobycza, Borysławia. 


— 6:00 Sambora, Sianek. 
| z Rawy ruskiej, Sokala. == 610 | do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
| z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su- 
— 725 | z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. 
| Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. — 612 | do Rawy ruskiej, Sokala. 
— 729 | z Lawocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. — 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
| = 8-00 | z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Czortikowa, Zbaraża. 
= 8-05 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło- — 6:58 | do Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, Ghodorowa. — 1:80 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
= 8-22 | z Jaworowa. 825 | — |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
8:55 = % Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowu. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
— 9:45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Plaszów), Sa- — 840 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
— |1005] z Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Kórózmezo. 3 N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
— |1v0:30 | z Sianek, Sambora. liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 
— |11504 z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 września wą.). 
— 11200 f z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. — 9:05 | do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 ezerwca do 15 września wł). 
= 1410 K z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. — 9:20 | do skan, Wurochty (od 1 czerwca do 80 września w niedziele 
1-30 = m firakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbutu, Pragi), i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
"IN, Sąęza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, lwonieza, Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |1045 | do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
= 155 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- — |11-05 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 155 | — | do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 
216 | — [z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
225 | — gz lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, | 217 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
Nowosieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- R Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
GzawY. małowa. 
— | 8:51 | z Tuchli (od 15 czerwea do 30 września), Skolego, Drohobycza, Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Borysławia. Kołomyi, Zydaczowa. 
= 8:55 | z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowiec. Karlisbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
R 4:50 | z Bełzea, Sokalu, Lubaezowa, Rawy ruskiej. panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 
= 5:00 | z Jaworowa. = Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
= 525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), . Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca Stanisławowa. 
a (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 8:25, 530 po połud. i 820 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 5:45, po południu; 


ezór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 146 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10:05 przed polud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zas od 1 czerwca do 31 sierpuia codziennie) 9 85 wieczór. 


(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9:05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 81 sierpnia codziennie) 8:34 wieczór. 


Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1-15 po połudn. i 9'25| Do Rawy ruskiej 11:85 w nocy (każdej niedzieli). 


wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10-10] Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 
wieczór. AM i 335 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
Ze Szezerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 święta) 135 po połndn. 
wieczór. e Do Szezerea 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 kat. Swięta). 
wieczór. Do Lubienia 2:10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta). 
EREE LOTS S KAWA o AETR p A | ER nA ZZA 
Na dworzec „„Podzamczeć: Z dworca „Podzamcze : 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 


Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ożortkowa, Zale- 


szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


tyna, Czortkowa, Zbaraża. 


Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniece, Zale- 


szczyk, Husiatyna, Skały, Ilwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 


Podwołoczysk. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort- 
kowa, Załeszezyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


za MA Pr 

Uwaga: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 

w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i tarytowych udziela biuro informa- 

eyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekieh l. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
S rano do 12 w południe, 


Wep: OGRZEWANIE 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, doraów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomy. Instalacye L SSENT EY A CE 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. 4. 
: projektuje 1 wylkomuj zy : 
inżynier Leonard Witsch i Ska, Mraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


asa MA FABRYKA ASFALTU | PAPY DACHOWEJ 
A o inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


== 


POTY IZOLACHAE | AGA dwi) | ASEALT DO OSUSZANIA Jeg 
„DO FUNDAMENTÓW |1 (p enim jj] | ZAWIEGOGONYCH ŚCIAN |) 
dx NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY FE 

W Al W BUDYNKACH. |E 


p aa 3, 4, 5, 6, 7, 8 pokoje i apartamenty 
kawalerskie z komfortem do wynajęcia ulica 
Turecka 4. 


O SE E 

filozofii z francuską, niemiecką 
Słu chaczka konwersacyą i muzyką ai 
lekcyj, przygotowuje do gimnazynm i do poprawek 
kanok: obala L 32, "mieszkanie 1. 8, dla J. K. 
W O WE de 


Ją 


00 DACHÓW LDRZEWA_ Ipini 


PE RRC == 


Edi Fun 


AA 
a 


| SMOŁA QESTYLOWANA || 
: zĄ W FTĘF. INEA" 
NTN 


Piercy 37 lat z ukończoną praktyką robót 

e 2 zispi: PeT ker A E 
gulacyi wód, władający 4-ma językami t. j. polskim, | - ; FW o i 
niemieckim, rossyjskim i rumuńskim uprasza o odpo- BA w AZ AE RB m | 
wiednią pracę. Łaskawe zgłoszenia pod B. S. 0. 25 | dania patcela przy ul. Bogusławskiego l. 4 do s] j 
poste restante Lwów. 
| 


PME 1 RP) PA A AYAME P 200 PY TT Alo p TAAD:Y 


me Walne Zgromadzenie 


„Związku przedsiębiorców gorzelni rolniczych” 


Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką we Lwowie 


RITA WAWA) j 
zz > H 
Waradin zadawnioną wilgeć inb W inogrona stołowe | 
grzyb w kościołach, pałacach, domach muro- 
wanych lub drewnianych usuwam waz mis zawsze | najlepszej jakości, codziennie świeże, wprost z krzaka | 
moją patent. od lat 10 wypróbowaną metodą. RKA | 5 klg. 1 zł. %5 et. Wine z raku 1902 R m. | 
żdy zarządzi smm podług opisu robotę mniej- lub białe w beczułkach pocztowych 47, 1. 2 zł. 
szą; do większych posyłam wprawnych majstrów. sm ARE, 
Przesyłka próbna 6 kor. Fr. Mossoczy, fabryka WINO NATURALNE. 


paz yet dwie spólki Wudowntezych), | L. Altneu Versecz 13 (Węgry). 


odbedzie się we wtorek dnia 22 października 1907 o godzinie 10-tej 
przed południem w sali posiedzeń galic. Towarzystwa kredytowego 


S] 


r Ziemskiego we Lwowie (ul. Karola Ludwika, II. piętro) z następu- 
YAZ imn aa Józef Schuster jacym porządkiem dziennym : 
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- przeniósł swój znany skład i pracownię O. M... 2 . a 
Sierko, k tryackie, francuskie, reńskie, hi- | kołder i materaców z ul. Kopernika ie 1. Zamknięcie rachunków i sprawozdanie Zarządu. i l 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- ul. Trzeciego Maja 5 | 2. Wybór dwunasiu członków i dwunastu zastępców członków Rady 
tańszych poleca handel herbaty, kawyiwina| pod firmą SCHUSTER i TOCZYSKI. i nadzorczej. 
tunen Ried „WERE. isc: oma | póty By ka 4 A znin: RE 
10, 12, 14, 16, jedwabne, atlasowe od kor. 22, 25, 4. Utworzenie funduszu rezerwowego ($ 3 statutu). 


| 
; 30, 40 i wyżej. Materace czysto włosienne od kor. | 5. Zmiany stalutu i regulaminu. 
miastowe i prdróżne 25, 80, 35, 40 do kor. 70 za 3 poduszki. Póżka uni- | 4 5 


ao e M. wersalne po kor. 24, 89, 38, 40. dóżna mosiężne, 6. Uchwała odnośnie do 8 14 xegulaminu A 3 19 statutu. 
MAGAZYN FUJZR żelazne i dziecinne. Am najtańszych. — Kompletne | 4. Wnioski członków stosownie „da $ 1% statutu. 
r g hta ŚR sypialni, jadalni, seżaw i o. 4. i 7 ; 6 > 
ME 2 Braci Krzywye . Lifa ul. Kopernika. nie mamy żadnej | że względu ua Wwytoągany $ 17 statutu komplet upraszam uprzejmie 


Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). | pracowni i prosimy adresować tylko |o niezawodne przybycie osobiście, lub też wydelegowanie swego pełnomocnika. 
Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wyko- i 


Sv. $ «l 


E ipe e 


nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo b Krżeciego Maja L 5, i Lwów, dnia 30 września 1907. 
i opłatnie. jlózef Schuster i Kazimierz Toczyski. | Prezes R a: 
REAL ETAT O ZAC | Mycielski 
z dodatkiem „Dla młodzieży*, „Praktyczna Gospodyni*, „Kącik dla dzieci* i dodatek XT Taas indai? 7 
literacki dla dzieci, wychodzi punktualnie 1-go każdego miesiąca, nakładem R. Lan- | Wschednio galicyjskie koleje lokalne. 


daua we Lwowie, ul. Czarnieckiego 3. Przedpłata kwartalna wynosi z prze- 
syłką w Austryi kor. 1:26. 


m m 
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie w kraju i za granicą. 
zc o || RODZ 5 DM KS OSERE TOYTYWEAŹNNK PRZEDE YONAAKĘ PDS E 


pe masene ann m POLE anna a a, r TEM 


L. 11.800. a (8073) j 
©bwieszczenie. Przy odbytem dnia 1 października 1907 dziewiątem 
; ; o m M „ ,. |losowaniu obligów pierwszeństwa, zaciągniętej przez podpi- 
: i je 3 a =» yt godz. 8 rano, odbędzie |sanę Towarzystwo 4-procent. pożyczki z dnia 1 kwietnia 
, SIę w iokalnościach tutejszego. skepedytu towarowego c. x. kolei | 1896 w nominalnej kwocie 9,000.000zł. w. a czyli 18,000.000 
państwowych publiczna licytacya znalezionych a dotąd przez strony koron, wyciągnięto w obecności c. k. notaryusza w myśl 
nieodebranych przedmiotów (Ppndgegenstande) za II. kwartal 1907. dotyczącego planu umorzenia serye Nr. 638, 139, 1524, 
C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 17/8, 1234, 1548 i 978. Serya Nr. 139 opiewa na 5000 
Ewen ydniap 1. Mda 1807. zł. zapisu długu, zaś serye Nr. 638, 978, 1234, 1524, 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 1548 1 1773 zawiera każda 5 sztuk zapisów długu po 
L. 80.3625. e o 8080 2—3 | 1000 zł. 


10 iint : ; Wypłatę tych wylosowanych zapisów długu w nominal- 
Ogloszenie eytacyl ofertowej, |nej wartości uskuteczniać $ nie od 2 stycznia 1908 
C. k. Dyrekcya kolei p Eror losie zamierza rozdać w drodze ogólnego roku w c. k. uprzyw austry ackim instytucie kredytowym; : 


NEJ S z . , a 4 Sg 

przetargu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnych na budowę domów mie- | dla przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych £ 

szkalnych dla podurzędników i służby e. k. kolei państwowych przy ulicy Gródeckiej we iwe Wiedniu I Freiune 8 

Lwowie, za cenę ryczałtową od metra kwadratowego zabudowanej powierzchni. id e BO i 

A y I naj podstawie postanowił o wnoszenia ofer | Z dniem, w którym przypada do wypłaty kapitał od 

tudzież projektu z przedmiarem i opisanieęm budowy, jakoteż ogólnych i szczegółowych | vy] = 3 s TE dł taie dal nt n 

Tea j | WYLOSOWancgo ZAPISU ugu ustaje dalsze Oprocentowanie 
Odnośne alegaty wyłożone są do przejrzenia w godzinach urzędowych w gmachu|tfąkowego. dlatee' aż * AV ie Z $ 10- 

e. k. Dyrekcyi kolei państw. we Lwowie w oddziale dla utrzymania i budowy BI lit. e ik g 6 ca atego t P pua być pia A płacie M 4: si: | 

BR. | L. 20 gdzie na żądanie olrzymać można formularz ofertowy. ty <O oryginalny Z&piS długu ale także wszystkie do powyz- 
isemne oferty na powyższą budowę opieczętowane i zaopatrzone przepisanymi | gy@o dni; ę w | 1 b ] 

stemplami należy wnieść najdalej dnie 14 patdi 07 do godz. 12 w południe da 00 dnia zapadłe kupony i talony. Brakujące kupony 


protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei państw. z napisem na kopercie: „Oferta na zostaną potrącone Z kapitału wypłacić się mającego. 
budowę domów mieszkalnych dla podurzędników i służby c. k. kolei państw. we Lwowie“. i 


-MDR cow 


„Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 2 po południu w sali 1. 203 na We Lwowie, dnia 1 października 1907. 
IL. Be gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państw. A A T t 
erenci mogą być obecni przy otwarciu ofert. MO war i 

C. k. Dyrekeyi kolei państwowej przysługuje prawo przyjęcia lub nieprzyjęcia wnie- KCYJ ne OWA! ZYD WO 


sionych p = a nawet odrzucenie wszystkich wniesionych ofert. Wschodni galicyjskich kolej lokalnych 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. (Przedruk nie będzie płacony.) 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


